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Dudni i huczy”...
ltlór w tym samyim N-rze „Woli ludu", z 
Itę e^°r przytoczyliśmy wczoraj dykteryj­
ka r  s ê' zaP ^ęgaiącym do swego płu- 

" «jenę“ — jest jeszcze inne obrazowe 
„...Na polskich szynach poli­

tŷ  dudni i huczy. Widać już zdała 
św dające się z mroków nocnych jasne 

*3. lokomotywy, zmierzającej do celu“. 
bia °m° ty,'va jest — większość chjeńsko- 

Mva i jej Rząd.
• a P°lskich szynach politycznych du-
* huczy'*... Jeżeli „dudnieniem i hu- 

s]jQ f111 ‘ „Wola ludu" nazywa targi chjeń- 
v  kastowe i hałas, niemi wywołany, to 
tfcr^0^3' Białas jest istotnie znaczny. Ale 
Iti — *° n‘e i*st życie polityczne, ja-

Potrzebuje. Im więcej hała- 
i^. c>kola porozumiewania się piasto-chjeń- 
^  tem bardziej widzimy, że wszystkie 
}>0jr^e sprawy spycha się wprost w błoto.

a p. Witosa obezwładnia Rząd i 
{w ; ty  gruncie rzeczy niema jeszcze 
V ' W  P- Witos jeszcze nie dopro- 
ąje * swojej gry do końca przez wyraże- 
^ i , '■Zadowi p. Sikorskiego nieufności. P.

lubuje się w przesileniu „zakuliśc­
ie  ’ c'Ągnącem się bez końca, wytwarza- 
\vj. . nieznośny stan niepewności i bez- 

I taki to stan szacherek chjeńsko-
bj. ^ y c h  „Wola ludu" nazywa „dudnie-
!ja 1 huczeniem" życia politycznego! Ta- 

to t«ż „Wola ludu"!...
\  . '^ e lokomotywa już się zbliża do celu! 
Ęę ^t^w iada organ piastowy. — Do jakie- 

•— zapytamy. Do utworzenia wię- 
Sti polskiej i Rządu parlamentarnego— 

U’trVw'ada ”^ r°^a lu<̂ u"' Cóż się jednak 
by., a pod tą formułą? Panowanie „Chje- 
•durf ° to co piastowcy chcą ukryć pod 
Pol^j^^niem i huczeniem" o większości 

J !ei i Rządzie parlamentarnym. Polity- 
Spr^  "Piasta" zdają sobie z tego dobrze 

v9> że tworząc Rząd z „Chjeną",

zdradzają interesy ogromnej większości lu­
du pracującego, zdradzają demokrację. 
Dlatego wahają się tak długo i ociągają, 
dlatego także — według wypróbowanych 
wzorów endeckich — swoją zdradą demo­
kracji maskują „dudnieniem i huczeniem" 
nacjonalistycznem i antisemickiem.

Inny kłopot ma „Chjena". Ta nie mo­
że się dotychczas uporać z frondą obszar­
ników, zwłaszcza poznańskich, którzy nic 
słyszeć nie chcą o połączcnem z reformą 
rolną naruszeniem „świętego prawa włas­
ności prywatnej". Obszarnicy ci mają słu­
szną do endeków pretensję: przed wybora­
mi endecja obiecywała im, że obali refor­
mę rolną. Przed wyborami endecja całko­
wicie podzielała obszarnicze oburzenie na 
naruszenie „świętego prawa własności pry­
watnej". A teraz — teraz... p. Irena Pan- 
nenkowa dowodzi w „Rzeczypospolitej", że 
wprawdzie „Piast" osiągnął reformę rolną 
z pomocą lewicy, ale przeprowadzi ją z 
pomocą... prawicy, a więc w znacznej mie­
rze z pomocą... samych obszarników. P. 
Pannenkowa nie zdradza wprawdzie taje­
mnicy, jak będzie wyglądała taka reforma 
rolna, „uzgodniona" z obszarnikami, bo to 
mogłoby „Piasta" odstraszyć. Ale znowu 
dla obszarników jest to „ein zu starker Ta­
bak" — jak mówią Niemcy — słuchać mo­
rałów, że mają się sami „przymusowo wy­
właszczać"...

Więc znowu „dudni i huczy" od kłam­
liwych zapewnień, że N. D. chce szczerze 
reformy rolnej i to „gruntownej", — od je­
dnoczesnego obiecywania, że na takiej re­
formie wyjdą najlepiej — obszarnicy!...

A to wszystko ma, według „Woli lu­
du" dać w wyniku — tryumf programu lu­
dowego...

Lokomotywa „Piasta" coraz raźniej 
pędzi — do „chjeńskiego" grzęzawiska.,.

V  sprawie urlopów roMiiczych,
dją aTr>y w Polsce Ustawę o urlopach 
Ają J^cowników z dnia 16 maja 1922 r.

M n'^1 Łei Ustawy gwarantuje pracowni­
ani Przepracowaniu jednego roku — 8 

Ur]0^11' P° trzech latach pracy — 15 
( °P"- Art. 4 przyznaje urlopowane- 

Czyi; ■CQ̂ y czas urlopu normalne pobory". 
Pfąc ’ ujnemi słowy, ustawa gwarantuje 

V/n‘howi 8 lub 15 dni urlopu, płaeo- 
hotfjn / Wysokości przeciętnego zarobku ro- 
Mąy, za każdy dzień. Tak rozumiał u- 

ro Wca, tak rozumie te ustawę rząd, 
cgół robotników. Lecz Rada 

H zro^ Pf2«m. Górn. w Dąbrowie inaczej 
* P ce^ fT ^ ła : zrozumiała ją po swojemu 

sobie całą tę ustawę zupełnie

wywrócić do góry nogami, 
ko

wykoślawić i 
nagiąć na swoją korzyść, a z krzywdą dla 
ogółu 'pracowników. Rada Zjazdu pozwo­
liła nawet sobie skorygować ustawę o ur­
lopach! — bo oto wydała okólnik z dn, 
16-go stycznia r. b. do wszystkich zarzą­
dów kopalń z w y j a ś n i e n i e m ,  jak należy po­
dług Rady Zjazdu ustawę tę rozumieć i 
stosować. W okólniku tym Rada Zjazdu 
poleca (p. 5) płacić tylko za dni robocze, 
przypadające w okresie urlopu, t. zn. 6 i 
13 dni i to w razie, jeśli w okresie urlopu, 
oprócz niedziel, nic wypadnie inne święto. 
Dalej w p. 12. Rada Zjazdu poleca po­
dzielić pracowników biurowych na pracu­
jących umysłowo i wykonywtijących czyn­

ności mechaniczne, jak n. p. kopjowanie, 
przepisywanie na maszynach i odręcznie itp. 
których to pracowników Rada Zj. poleca w 
prawach urlopu zrównać z robotnikami. 
Dalej poleca się tam wszystkie, opuszczone 
przez pracownika dniówki w ciągu reku 
bez usprawiedliwionych powodów, odliczyć 
od urlopu (p. 7) — i cały szereg innych 
punktów, wywracających Ustawę, uchwa­
loną przez Sejm. Tu wielu oburzyłoby się 
i zapyla: skąd?... jakiem prawem jakaś 
Rada Zjazdu zmienia sobie na swój spo­
sób ustawę sejmową? — to skandal! — to 
czyn wysoce karygodny', to wtykanie nosa 
do nieswoich rzeczy! i t. p.

Tak, tak, aile tak źle nie można sądzić 
Rady Zjazdu; ona tylko czasem popełnia 
takie wysoce karygodne wybryki i gwiżdże 
na obowiązujące ustawy.

Jest wiele, bardzo wiele ustaw, roz­
porządzeń i przepisów, bądź starych car­
skich jeszcze, bądź też nawet polskich, któ­
re Rada Zjazdu poleciła wszystkim kopal­
niom ściśle, w całej rozciągłości, co do l£ 
tery przestrzegać... A jakże! Bardzo soli­
dnie, przyzwoicie, jaknajściślej, z całą lo­
jalnością i w poczuciu respektowania obo­
wiązujących praw, bardzo po obywatelsku 
Rada Zjazdu wprowadziła np. rozporzą­
dzenie Min. Pracy i Op. Społ. z dnia 26-go 
stycznia 1922 roku, wydane w lutym ub. r., 
mocą którego przedłuża się i wprowadza 
12-o godzinny dzień pracy dla robotników, 
zatrudnionych przy pilnowaniu.

O! takie rozporządzenia to błyskawicz­
nie i z największą ścisłością wprowadza się 
i przestrzega. Ale ustawa o urlopach.,, dla 
robotników?.,, można na nią machnąć 
ręką i gwizdać. Tak też Rada Zjazdu prze­

cież zrobiła, robotnikom udziela się 6, 12, 
w najlepszym razie 13 dni płatnego urlo* 
pu zamiast 8—15.

Główny Inspektor Pracy wydaje w 
dn. 5 lipca ub. r. okólnik nr. 44/22 w spra­
wie stosowania ustawy o urlopach (Dzień. 
Ust. z roku 1922 Nr. poz. 344), w którym 
wyjaśnia, jak należy rozumieć ustawę o 
urlopach i w ustępie 7 wskazuje, że „pra­
cownik winien otrzymać za każdy dzień 
urlopu — chociażby to była niedziela lub 
dzień świąteczny — zWykłą zapłatę, której 
wysokość winna odpowiadać jego normal­
nemu dziennemu zarobkowi".

To Radzie Zjazdu nie wystarcza!
Leży przed nami, pismo Ministra Pra­

cy do Rady Zjazdu, w którem to piśmie 
p. Minister Pracy łagodnie, delikatnie wy­
jaśnia, poucza i wskazuje, że instrukcja 
Rady Zjazdu i poszczególne jej punkty są 
niezgodne z ustawą; wyjaśnia, jak profe­
sor uczniowi, który dzięki swej nieświado­
mości, przekroczył przepisy porządku, o- 
bowiązujące w klasie, a w końcu powiada, 
że Min. Pracy uważa za konieczne, aby 
Rada Zjazdu podała to wyjaśnienie do 
wiadomości członków.

O! Rada Zjazdu, jeśli nie wykoślawi 
po swojemu, to napewno spełni życzenie 
p. Ministra i poda do wiadomości swoich 
członków wyjaśnienie p. Ministra, ale tyl­
ko do wiadomości, nie do stosowania...

Zdaje się, że zamiast Rządu, ogół ro-, 
botników będzie musiał sam wprowadzić 
w życie i zmusić przemysłowców do prze­
strzegania ustawy państwowej, licząc so­
bie 8 i 15 dni płatnych urlopu.

Zyg. Bocian.

Listy z Pa r y ż a .
Program finansowy faszystów włoskich. — 

powołanych opiekunach i doradcach
Komunistyczna „Humanite" bardzo 

skrupulatnie prowadzi dział nadużyć wło­
skiego faszyzmu, skierowanych przeciw 
wolności włoskiego narodu, a specjalnie —- 
przeciw klasie robotniczej, nie wspomina 
jednak ani słowem o przewinieniach brat­
niego komunizmu włoskiego, któremu głów­
nie zawdzięcza się ten opłakany stan rze­
czy nietylko w samych Włoszech, gdyż ów 
faszyzm rozrósł się na pobojowiskach powo­
jennych w innych krajach, w znacznej mie­
rze dzięki manewrom moskiewskiego bol- 
szewizmu w łonie proletarjatów różnych 
narodów' Nie można nie dostrzec, że ta 
włoska zaraza pomimo wszystkich wysił­
ków kapitalistycznej reakcji — najmniej 
się odbiła na państwach, w których socja­
lizm bvł o tvle silnym, że ustrzegł klasę ro­
botniczą od „puczów" komunistycznych, 
jak choćby we Francji, Anglji, Polsce, Ho- 
landji, Szwecji, Szwajcarji i t. d.

O tern, że istota samego faszyzmu, te­
go fałszywego, nacjonalistycznego kapita­
lizmu jest tylko nową formą odwiecznej 
walki kapitalizmu z klasą robotniczą, do­
wodów tego mamy dosyć. A więc rząd 
Mussoliniego, znosi np. podatek na artyku­
ły luksusowe, płacony przedewszystkiem 
przez klasę zamożną, a jest w poszukiwa­
niu nowych dochodów, które głównie spa­
dną ciężarem na pracujący proletariat.

- Komunizm a faszyzm. — Kilka słów o nie­
polskiego wychodźtwa we Francji.

Faszystowski program finansowy mó­
wi sam za siebie. Oto jego 14 punktów:

1) Zniesienie wymienienia wartości (to 
jest np. uchronienia od kontroli papierów 
wartościowych i gotówki, złożonych w ban­
kach i t. d.)

2) Przerwanie działalności komisji re­
wizyjnej nad paskarstwem wojennem (któ­
ra dotąd przyczyniła się do odzyskania 
przez rząd mi!jardów lirów z nieuczciwych 
dochodów dostawców wojennych).

3) wielka redukcja podatków od arty­
kułów zbytku.

4) Redukcja podatków od automobi­
lów.

5) Odrzucenie subwencji dla koopera­
tyw, już zapisanej w budżecie w sumie 100 
miljonów.

6) Ograniczenie prawa na pomoc w ra­
zie bezrobocia.

7) Zniesienie rządowej subwencji dja 
szkół komunalnych.

8) Rozporządzenia Rady Wyższej o- 
chrony pracy.

9) Zniesienie komisarjatu emigracyj­
nego.

10) Wprowadzenie podatku od docho­
dów robotniczych.

11) Podniesienie podatku od docho­
dów drobnych farmerów.



C '

. R O B O T N I K "  p?ątek, 20 kwietnia 1923 Nr. 105

12) Rewizja oensji inwalidów wojen­
nych,

13) Podniesienie dochodów oficerskich.
14) W ydalenie 50.000 kolejarzy i pra­

cowników pocztowych i telegraficznych. W  
końcu mówi się o zupełnem zniesieniu po­
datku spadkowego.

Tak oto rząd faszystowski chce rato­
wać finanse swego państwa —  przez ogra­
niczenie wydatków na potrzebne dla klasy  
pracującej instytucje a jednocześnie robo­
tników obciąża nowemi podatkami, pozba­
wiając chleba tysiące pracowników i re­
dukuje lub zupełnie znosi podatki, ściągane 
dotąd ze swoich kapitalistycznych protek­
torów.

Po za tern rząd wydał 200 miljcnów li­
rów na wielką bankrutującą kapitalistycz­
na firmę Ansalde, przytem nadzieje na 
;ej uratowanie są bardzo problematyczne, 
a jednocześnie otwiera nową dziedzinę dla 
spekulacji paskarskiej, bowiem jego pro­
gram finansowy zawiera również przejście 
do rąk prywatnych monopolów rządowych, 
jak kolei żelaznych, telegrafów i telefonów. 
Już zniesiono monopole na lampy elektry- 
czen i zapałki, a telefony oddano w lutym  
prywatnej eksploatacji.

Komunista Umberto Terracini, który 
treściwie przedstawił ten niewesoły stan 
rzeczy, dodając jeszcze, że rząd podwoił 
wydatki na wojsko, w skład którego ma 
wchodzić 400.000 ludu. Jednej rzeczy ty l­
ko nie dopowiedział, żc gdyby włoski pro­
letariat nie dokonał za namową towarzy­
szów Umberta Terracini, nieszczęśliwego  
„puczu" rewolucyjnego, — to W łochy dziś 
nie byłybv pierwszym reakcyjno - kapitali­
stycznym krajem na Zachodzie Europy i p. 
Gentille minister oświaty w rządzie wło­
skim —  nie konfiskowałby, wraz z porno- 
graficznemi książkami, „Kapitału" Marksa!

Na dwóch przeciwnych biegunach Eu­
ropy widzimy dwie dyktatury —  bolsze- 
wizm i faszyzm. Bolszewizra ani się spo­
strzegł, że został ojcem chrzestnym „fa­
szyzmu". Ta nauka nie powinna być stra­
cona dla prcletarjatu. jak i to, że za faszy­
zmem stoi —  nienawidząca klasę pracują­
ca —  „Międzynarodówka kapitalistyczna", 

*

W  Paryżu wychodzi pismo „Polonia", 
poświecone sprawom wychodź twa polskie­
go. Naogół owiewa ją duch demokratycz­
ny. Możemy podnieść z uznaniem wcale 
nie dwuznaczną walkę, jaką „Polonia" w  
ostatnich czasach # prowadzi z Narodową 
Demokracją; np. doskonale oświetlając 
mord, dokonany na prez. Narutowiczu. Na­
tomiast musimy wypowiedzieć się na tern 
miejscu, przeciw ustnym i piśmiennym de­
klaracjom w związku z pewnemi sprawami 
robotniczeani jednego z redaktorów „Po- 
lonji", p. Morgiewicza.

—  Nic nie mamy przeciwko temu, że  
p. Morgiewicz kocha Francję, że przy każ­
dej okazji krzyczy „niech żyje Polska",
, niech żyje Francja!" —  to też jest jego 
rzeczą, ale gdy na wiecach robotniczych 
poleca polskim robotnikom, by oddali go­
dzinę swej ciężkiej pracy na laboratorja 
Jrancuskie, to musimy do porządku przy­
wołać pana Morgiewicza. Gdyby już pol­
scy robotnicy tu, w e Francji mieli poświę­
cać bezinteresownie godzinę dnia swej 
ciężkiej pracy, to oddać by ją mogli gdyby* 
chcieli, na tyle potrzeb gospodarczych i kul-

3)

„Czterdzieści i cztery*4
Lecz tu do celi jego wchodzi, wezwa­

ny przez poczciwego dozorcę, ks. Piotr, 
skromny braciszek bernardyński, prosty, 
pokorny sługa Boży. Naiwnie egzorcyzuje 
„złe duchy", które pchnęły Konrada na 
’drege pychv 5 przeciwstawiania się Bogu. 
Ks. Piotr świadom jest genijuszu Konrada, 
ale pragnie, aby genjusz ten oczyścił się 
wiarą w  miłość Bożą. Ks. Piotr modli się, 
leżąc krzyżem: ,

Panie, otom jak, sługa dawny, 
grzesznik stary, 

Sługa już spracowany i niegodny
na nic:

Ten młody — zrób go za mnie 
sługą Twojej wiary,

A ja za jego winy przyimę w szy­
stkie kary!

On poprawi się jeszcze, on w stawi 
Tw e imię...

A  chór archaniołów śpiewa w  końcu 
tej sceny:

Podnieś tę głowę, a wsianie z pro­
chu, niebios dosięże  

I dobrowolnie padnie i uczci krzy­
ża podnoże, 

W edle niej cały św iat u stóp krzy­
ża niech polęże 

I niech cię wsławi, żeś sprawie­
dliwy i litościwy 

Pan nasz, o Boże!
„Umarł Gustaw, narodził sic Konrad' ... 

T u  mamy zapowiedź, że Konrad też 
„usnrze", a narodzi się znowu w trzeciej, 
nowei postaci. Będzie jeszcze większy- 
jeszcze potężniejszy, bo nie będzie szar­
pał się i rozpaczał i w  bezsilnera szaleń­
stwie wyzywał Boga, lecz uzna, że krzyż 
prowadzi do — Zbawienia.

turalnych polskiego proletarjatu w  kraju, 
polskich uczelni, polskich laboratorjów, bi- 
bijetek, uniwersytetów ludowych i t. d. J e ­
żeli chodzi o  teren francuski, to p. Morgie- 
wicz powinien wiedzieć, jaki brak jest w  o- 
środkach emigracyjnych polskich bibljote- 
c?.sk, szkół i t. p. Znalazłyby się potrzeby, 
na które możnaby oddać taką godzinę ho­
norowej pracy; czemuż więc p. Morgiewicz 
rozporządza się w  ten sposób? Powinien 
przecież zrozumieć, że nawet zaprzyjaźnio­
nej Francji, wiedzącej, jak ubogie jest na­
sze w łasne życie kulturalne, wydałoby się 
to dziwnem, gdyby nasz proletariat boga­
tego sycił, podczas gdy u nas w kraju brak 
najniezbędniejszych rzeczy.

W  sprawach wychodźtwa naszego aż 
nazbyt często spotykamy się z taką niepo­
wołaną, bałamutną opieką!

Hieronimko.
Paryż, 10 kwietnia 1923 r.

Mały felieton.
WIĘKSZOŚĆ!

Osoby: Endek - wogóle Stasio
Endek - ziemski Chór dziennikarzy 
Endek - wytworny Chór pretorjanów. 

Endek-wogóle.
Dzień dobry, mili pretorjanie, czołem! 
Chciałem was przyjąć obliczem wesołem. 
Lecz cóż poradzę? —- rzeczywistość smutna: 
Rządy w mym ręku—wciąż jeszcze marzenie! 
Dlugoż ma dola będzie tak okrutna?

Chór dziennikarzy,
Robim, co możem, każdy się natęża,
Nad konstytucją windujem „sum ienie1.
Ze wszystkich ambon grzmią na lewych

księża!...
Stasio.

Jestem sobie Stasio mały,
Dawny Lewi, więc wytrwały,
Przez dni całe nic nie robię,
Tylko sobie piórkiem skrobię,
I dowodzę z nad-patosem,
Że chjena z W. Witosem  
Polskę, jak nic, zaraz zbawi!
A żc ludzie są ciekawi,
(Daj im za to Boże zdrowie!)
Tak jak dawniej o Kijowie 
Dziś czytają o większości...
Codzień!... Cudna cierpliwości!

Chór pretorjanów.
Precz atrament i precz pióra!
Któż co teraz piórem wskóra?
Precz gazety i „sumienie",
W  rękę pałki wziąć, kamienie!..,.
Paszyzm prąd ożywczy, świeży!...
Hola, z nami na Plac Krzyży!
.lak my, młodzież idealna 
Piękna czysta i zapalna!
Nie istnieją nam zapory;
Bijem posły, senatory!
Bierzmy przykład z Eligjusza!
Hej, kto żywo z nami rusza!!

Endek-wogóle,
Ćiszej na Boga, mili pretorjanie!
Wiem żeście skorzy zawsze sprawiać lanie, 
Lecz gdy to W icek usłyszy, broń Boże,
1 o  rokowania jeszcze zerwać może!

Eadek-ziemski.
Precz mi z Witosem, to jaszczurcze plemię: 
Chce mi odebrać moją własną ziemię,
Chce, cham, reformę wprowadzać agrarną!

Endek-wogóle.
1 ak my, jak Piasty, do władzy się garną. 
Trzeba im ziemi ustąpić choć trocha.
Mój panie Ziemski, kto ojczyznę kocha...

Endek-zicmski,
Kocha, nie kocha, grunt mój, no i basta, 
Łatwo ci mówić, kiedy jesteś z miasta...

Endek-wogóle.
Jeśli nie oddasz, ha, to z N. P-eerem  
Zawładniem rządu, już bez ciebie, sterem.

Endek-ziemski.
A, niech was dunder za te wasze sprawki. 
Widzę, że muszę!! A.le dam okrawki!

Endek-wytworny (wchodząc).
Ach, moi drodzy, projekt nasz do ko3za!

Wszyscy.
No?... Co?... Dlaczego.

Endek-wytworny,
Wszak czekamy Focha.

Endek-wogóle.
No więc? W ięc? Dalej! Serce me zamiera*" 

Endek-wytworny.
Jakżeż mężów: z zachodniego świata 
Przedstawić W icka i to bez krawata?

Endck-ziemski,
To ubrać, psia krew, w krawacik premjera! 

Endek-wytworny.
Nie znosi W icek krawata, kamasza.- 

Stasio.
A  więc o krawat pęknie większość nasza? 
Patrzcie na polskie nieszczęście, narody! 
Gdzie się “nie ruszysz — przeszkody, prze­

szkody!-
Endek-wogóle.

Lecz Foch wyjedziel Ciesz się zatem kraju: 
Będziem mieć większość!

Wszyscy.
Będziem, lecz po maiu!

Chlast.
* * * * * * * * * * * *

Sesja pierwsza.
Gmach Sejm u G alicyjskiego d la  U niwersy­
t e t u Iwoivskiego. —  K red yt dla  osadników. 
—  Sprawa użytkowników. —  Ustawa o li­
chwie wojennej... nieporozumieniem. —  Po­

datek p rzem ysłow y. —  Interpelacje.
Na wczorajszem posadzeniu Senatu 

żyw$ze debaty wywołała uchwała Sejmu o  
przyznanie uniwersytetowi lwowskiemu 
gmachu b. Sejmu galicyjskiego. Sen. Tullie 
imieniem większości komisji oświatowej 
popierał sprawę przyjęcia uchwały Sejmu, 
natomiast imieniem mniejszości komisji i 
ludności ukraińskiej sen. Aleksander Kar­
piński (klub ukraiński) wnosił, aby Senat 
przeszedł nad wnioskiem większości do po­
rządku, proponowane bowiem odszkodowa­
nie za gmach dla samorządu krajowego i 
przebudowa gmachu wymagać będzie wielu  
miljardów, Ukraińcy zaś chcieliby ten  
gmach otrzymać dla swego mającego po­
wstać Uniwersytetu. Potrzebę odszkodo­
wania za gmach uzasadniał sen. Kędzior, 
tfomacząc, iż gmach Sejmu galicyjskiego 
był własnością samorządu krajowego i że 
len samorząd ma dziś do niego prawo, w te­
dy gdy uniwersytet zajął część gmachu już 
dawniej zupełnie bezprawnie i gmach chce 
zawdzięczać nie krajowi, lecz rektorowi 
Hatbanowi, który sobie wmurował tablicę 
pamiątkową.

Następnie dyskusję wywołała sprawa 
bibljoieki Sejmu galicyjskiego.  ̂ W  głoso­
waniu odrzucono wniosek sen. Kędziora w  
sprawie odszkodowania za gmach, nato­
miast przyjęto poprawkę sen. Krzyżanow­
skiego o przekazaniu dzieł prawniczych bi- 
lljo tece  Sejmu w  W arszawie, czego w  Sej­
mie domagał się poseł tow. Diamand.

Sen. Hamerling referował w imieniu 
komisji gospodarstwa społecznego ustawę 
o przyznaniu kredytu na pomoc osadnikom. 
Na poparcie swoich mozolnie odczytywa­
nych wywodów senator piastowsko-amery-

Senatu.
Posiedzenie 18,

kański wskazał, jak wydatnie popierają 
sadniclwo państwa zachodnie, olśniewają6 
senatorów dolarami i obszarami gruntów-

Imieniem klubu ukraińskiego sen. Pa' 
sternak prosił o  przejście nad ustawą d°

f>orządku, wywodząc, iż osadnictwo wywO' 
uje na kresach wschodnich oburzenie miej' 

scowej ludności, w  ciągu dwu lat bowiem 
rozparcelowano 3?3.00Ó ha ziemi, z czeg0 
ludności białoruskiej i ruskiej p r z y p a d ł0 
zaledwie 8000 ha.

Sen. Pasternaka poparł sen. A le k s a n ­
der Karpiński, oświadczając, iż klub jeg° 
glosować będzie przeciw ustawie. Za wy* 
powiedzieli się sen. Adelman i BłyskosZ; 
poczem ustawę przyjęto głosami prawicy 1 
centrum

Następna sprawa —  ustawy o upoważ­
nieniu osób, uprawiających działki ziemi fl* 
cudzych gruntach na kresach spadła z po­
rządku dziennego, ponieważ komisja jesz­
cze nie zdążyła wyjaśnić różnych wątpli­
wości i przygotować wniosków.

Sprawa zmiany ustawy o  lichwi® 
wojennej, wniesiona do Senatu, powstała-'' 
jak wyjaśnił sen. Siennicki —  wskutek-' 
nieporozumienia, wynikłego z mylnego 
mniemania, iż ustawa z dn. 5 sierpnia 1922 
roku uchyliła art. 24 ustawy z d. 2 lipca- 
Zmianę tedy odrzucono.

W  końcu Senat na wniosek sen, Brufl° 
i mimo protestu sen. tow. Siedleckiego, któ­
ry wnosił o przyjęcie podatku przem ysły  
wego bez zmian, postanowił zapowiedzfe6 
Sejmowi zaproponowanie poprawek.

Porządek dzienny wyczerpało zgłosze­
nie dwu drobnych interpelacji.

Robotnicy popierajcie 
suioje pismo codzienne.

I oto następuje „Widzenie ks. Piotra". 
Ten sam ks. Piotr, który, leżąc krzyżem,— 
modlił się za Konrada, za podniesienie wia­
rą jego duszy, teraz, leżąc krzyżem, „gada 
z Panem" o zbawieniu Polski. W celi Kon­
rada zapowiedział: „On poprawi się jesz­
cze, on wsławi Twe imię..." Tam wywró- 
żył, że myśl Konrada, oczyszczona, „więk­
szym, niźli pierwej, blaskiem zajaśnieje". 
Teraz ks. Piotr, „gadając z Panem", widzi 
i przepowiada „W skrzesiciela narodu". 
Czyż związek nie jest tu naturalny, oczy­
wisty, namacalny? Któż inny może tu być 
przepowiedziany jako „wskrzesiciel", mąż 
Przeznaczenia, Namiestnik W olności jak 
nie —  Konrad, ale już w innej swojej fa­
zie, pod innem, skrytern imieniem, Konrad, 
który się „poprawił", którego myśl, „więk­
szym, niźli pierwej, blaskiem zajaśniała", 
bo blask ten z Niebios idzie?! Kem rad w y­
szedł zwycięsko ze straszliwego przesile­
nia duchowego, jak w yszedł był niegdyś 
Gustaw. Ks. Piotr widział go w straszli­
wej udręce fizycznej i moralnej — teraz 
widzi przyszłego Konrada, jak „zmężniał 
duszą i ciałem '. N ie jest to już Konrad, w  
szale uczucia zdobywający się na wybu­
chową „Improwizację". Teraz jest to „Mąż 
straszny, którego „życie jest —  trud tru­
dów". Dawny Konrad wołał do Boga: „daj 
mi rząd dusz!", ale szarpał się tvlfco w  nie­
mocy, nie mając wielkiej idei Bożej. Te­
raz otrzyma ten „rząd dusz", genjusz swój 
i potężne uczucie pokornie poddawszy w yż­
szej woli, rządzącej światem. Dawniej 
Konrad był tylko poetą  wolności, teraz bę­
dzie „Namiestnikiem  wolności na ziemi wi­
domych", Dawniej Konrad szalał z rozpa­
czy, nie rozumiejąc oclu straszliwych cier­
pień swego Narodu. Teraz widzi, że jest 
to męka jak-męka Chrystusa — prowadzą­
ca do zbawienia nietylko Polski lecz świa­
ta całego. Dawniej pysze Konrada, który

sobie przypisywał równą władzą jak Bogu, 
który mówił do Boga:

Czyś Ty mi dał, czy wziąłem, skąd 
I Ty masz, oko 

Bystre, potężne  —  w chwilach mej 
siły, wysoko, 

Kiedy na chmur spojrzę szlaki 
I wędrowne słyszę ptaki,
Żeglujące na ledwie dostrzeżonem  

skrzydle, —  
Zechcę i wnet je okiem zatrzymam, 

jak w  sidle, —  
teraz temu indywidualnemu, pysznemu p o­
czuciu potęgi przeciwstawia się obraz:

„On ślepy, lecz go wiedzie anioł
pachole".

Jest to symbol przeznaczenia, symbol 
wyższej siły, kierującej czynami „W skrze­
siciela". „Ślepy" Konrad, jako namiestnik 
Bożej idei, uczyni to, do czego daremnie 
dążył dawny Konrad o „bystrem, potęi- 
nem oku", nie czujący jednak w  sobie Bo­
żego posłannictwa.

N ie maimy tu miejsca na wszystkie 
szczegóły. Chodzi tu nam zresztą tylko o 
ilustrację ogólnej przesłanki, że w „W idze­
niu ks. Piotra", które wysnuwa się ściśle z 
całego poprzedniego wątku, nie może być 
innego bohatera, jak dawny —  przeobrażo­
ny Konrad. Jeżeli „Dziady" są autobio­
grafią poetycką Mickiewicza, to „W idze­
nie ks. Piotra" jest mglistym zarysem tego, 
czego poeta chciał dopiąć: stać się
„W skrzesicielem narodu" na drodze mes- 
janizmu patrjotyczego.

Że takie rozumienie jest jedynie słusz­
ne, że tajemniczy Mąż z „Widzenia" to 
przeobrażony Konrad* to wvnika z samego 
obrazu, rozpoczynającego „Widzenie". N a­
wiązuje tu się do prześladowania młodzie­
ży, tak wspaniale odmalowanego w po­
przednich scenach III części „Dziadów".

Tyran w stał —  Herod! —  Panie, 
cała Polska młoda

W ydana w  ręce Heroda...
Młodzież wywożą na północ.

Ach, Panie, to nasze dzieci!
Tam, na północ —  Panie, Panie!
Takiż to los ich — wygnanie!?
I dasz ich wszystkich wygubić 

zamłodu,
I pokolenie nasze zatracisz do

końca?!
W tem nadzieja błyska —  jeden z tyć*1 

młodych wygnańców ocalał. W nim ocal®* 
nie Ojczyzny!

Patrz! Ha! —  To dziecię uszło  — 
rośnie, to obrdRca!

W skrztsideł narodu!
Któż uszedł z pośród młodzieży wy' 

gnanej? Kemu udało się wydobyć z ni®' 
woli carskiej? Konradowi— Mickiewiczowi* 
W ięc nie może być chyba jaśniejszej wsk°' 
zówki, na kim spoczywa posłannictwo, kN 
będzie owym tajemniczym Mężem-wskrze' 
sideł em.

A  jeżeli jeszcze potrzeba komentarz0 
do tych słów, stwierdzenia, kto to us zed’’ 
to mamy świadectwo samego Mickiewicz0 
w Przedmowie do III-iej częśd: „...skaz#' 
no kilkudziesięciu studentów do min sybii" 
skieh, do taczek, do garnizonów azjaty6' 
skich, w liczbie ich byli małoletni, n*' 
leżący do znakomitych rodzin litewskie0' 
Dwudziestu kilku, już nauczycieli, już uc*' 
niów uniwersytetu, wysłano na wiecz°f 
wygnanie w głąb Rosji, jako podejrzany^*1 
o pólską narodowość. Z tylu  wygnańców  
jednem u tylko dotąd udało się w ydobyj 
z  Rosji". I tu Mickiewicz nie wymień*0 
swego nazwiska — ale wiadomo, że ty®* 
jedynym hył Mickiewicz.

(Dok. nast.h

i
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Z są  stów*
Minta pilicii inrsisis sta l la 3 mm arem

W trzecim dniu rozpraw sądowych zakończył 
* "wytoczony przez prokuraturę proces przcciw- 

^  ^^-komendantowi policji warszawskiej, Józcfo- 
^1 Sikorskiemu — zakończył się walnym atakiem 

*ech obrońców na akt oskarienia i dane prze- 
sądowego, oraz skazującym Sikorskiego wy­

ciem .
C-dy zarówno komplet sądzący, jak i proku- 

a‘0r unikali zatrącania o stronę polityczną proce-
su,

mowy obrońców
^ ec h o w a n e  były jadem partyjności, nieprzebie- 
^i^cym w środkach, pełnym rozmyślnego wypa- 
^®nia zeznań świadków i naginania ich do kon- 
,u*ii o niewinności głównego sprawcy zajść grad­

ow ych ,
Adw. Jeżewski zaczął swoją obronę od przy- 

Jl|s*nia swemu klijentowi, jako zasług wszystkiego 
*8°, co on zaniechał uczynić. A więc — zdaniem 
“fońcy — Sikorski spowodował wydanie obwie­

s z e n ia  zakazującego zebrań ulicznych 11 grud- 
JN  do czego właśnie Sikorski się nic zastosował. 
^ a' ei zasługą Sikorskiego miało być rozpędzenie 
6!Uonstrantów na ul. Matejki, czego dokonał na 

V'®asr>ą odpowiedzialność jego podwładny. Tłum— 
iĘovvu zdaniem obrony — manifestował cicho i 
j a ź n i e . . .  zatrzymując senatorów i posłów, ta- 

lĄc przejazd samochodów, stawiając barykady 
obrzucając Prezydenta Rzeczypospolitej śnie-

>«Ui

ftem, odłamkami cegieł, jajami i kijami. Dziwna 
i dziwna powaga. Demonstranci ustawili ba- 

rVkady na chwilę przed przejazdem prezydenta— 
''redle obrony, na kilka, a nawet kilkanaście minut 
Przedtem, wedle zeznań świadków. Komisarz Szo- 

ze swym szwadronem robił co mógł, aby... nic 
^  robić, a komendant Sikorski — znowu logicz- 
*)Y wniosek obrony —■. jeżeli nie interweniował, to 

Mego, iż dzięki długoletniemu doświadczeniu nie 
‘" trac ił zimnej krwi! Jeszcze logiczniej tłumaczył 
5^w. Jeżewski, czemu napadnięty został sen. tow. 

’Janowski. Gdyby pojechał samochodem, inną 
r°Są (którą?), tłum uszanowałby jego zasługi, ale 

'••Posłom socjalistycznym potrzeba było sztandaru 
"• dlatego torowali sobie drogę tow. Limanow­
skim! Jeszcze jeden kwiatek logiki: oto na ulicy 

atejki młodzież ukarana została szarżą konnicy 
policyjnej, bo naigrawała się z policji; przy zbiegu 

’ei i ul. Pięknej nie trzeba było jej karać, bo — 
ź s z  wniosek — naigrawała się z najwyższego do- 
si°inika Państwa....

Skończył swe przemówienie pierwszy obroń- 
zrzuceniem odpowiedzialności na komisarza 

"rądu Borzęckiego i wysnuciem jeszcze jednego 
v'°iosku, że może jakiś historjograf znajdzie w 
*>0dsądnym Sikorskim świetlaną postać świetnego 
^sychologa mas!

Adw, Jerzmanowski zaczął górnie, przytoczył 
w pięć, ni w dziewięć, „rozkaz - słowo” Wy- 

JNańskiego i „mocarne słowo W ernyhory" Mic- 
kiewicza, a potem przeprowadza analizę zeznań 
R ad k ó w , bagatelizując najważniejsze z nich, bądź 
t k a j ą c  się do niepraktykowanych wśród po-

0  ZEZNANIU P. GOSTYŃSKIEGO.
Dowiedziałem się z „Kurjera Porań- 

nego", że zeznając, jako świadek, w proce­
sie p. Sikorskiego, b. nadkomisarz Gostyń­
ski oświadczył, jakobym w dniu 11 grudnia 
namawiał go do szarżowania tłumu. Za­
przeczyłem już raz tej wiadomości i poda­
łem w „Robotniku" faktyczny przebieg 
mojej rozmowy z Gostyńskim, która wy­
glądała właśnie odwrotnie: p. Gostyński
zaproponował mi, że wyda polecenie szar­
ży, o ile wezmę to na swoją odpowiedzial­
ność (!!}, czemu, naturalnie, odmówiłem i 
dodałem, że nie radzę tńu bynajmniej szar­
żowania arii kolbowania, bo wystarczy naj­
zupełniej sikawka zimnej wody. Ponieważ 
p .Gostyrfśki uporczywie powtarza fałszy­
wą wersję, pozostaje mi stwierdzić, że wi­
docznie był tak podniecony czy przerażo­
ny, iż nie pamięta ani tego, co sam mówił, 
ani tego, co do niego mówiono.

M ieczysław  Niedziałkowski.

i n  Miw linii luli iiiiifsfgj
Na wczorajszem posiedzeniu Komisja 0 -  

.''ńatow a pod przew odnictw em  p. Sołtyka za- 
się spraw ą „num erus clausus". k tóra  jak 

^•adomo została odroczona z powodu zwró’- 
*®nia się komisji do uniw ersytetów  o w yra­
ź n ie  opinji. Posiedzenie’było b. zajmujące z 
źg o  powodu, ie  reprezentanci chjeny w nie- 

Ychany sposób zlekceważyli m aterjał, do- 
'^arczony przez uniw ersytety, i oświadczyli, 
ź  zaznajomienie się z tym m aterjałem  wcale 
,c*t niepotrzebne (!) i że można bezpośrednio 
Pr*ejść do zadecydow ania samej spraw y w  

°rnisji. Pocóż było uchwalać w komisji za- 
rYtania pod adresem  uniw ersytetów ? Po co 
'■Yło odraczać posiedzenie komisji? I jak wy- 
5>ąda wobec swych kolegów uniwersyteckich 
f o l  Konopczyński, który, w raz ze swoją par- 

lekcew aży prace ankietow e gron profc-
ź r sk ic li?

Posiedzenie zaczęło się od sprawy drob- 
>llciszcj. P. Langer (Wyzwolenie) imieniem 
^dkom isji złożył wnioski uzgodnione w spra­
n ie wydania dzieł M ickiewicza; trzy  wnioski 

°misja uchwaliła.
N astępnie komisja przeszła do głównej 

oprawy. Pos. K onopczyński (Z. L. N.j, jako 
ź łe re n t stw ierdził, że grupy endeckie odstą- 

od własnego wniosku w spraw ie „nume- 
clausus", zgadzajac się na wniosek posła 

yernika, żądający procentow ego ogranicze- 
1,13 młodzieży mniejszości narodow ych w wryż- 
źy ch  zakładach naukowych. R eferent o- 
"'iadcza, że skrupuły konstytucyjne, peda­

gogiczne i praw no - państw ow e zostały usu- 
M ęte (?).
p  Przedstaw iciel Ministerjum Oświaty, p. 
Czyżewski, stwierdził, że w myśl uchwały ko- 
ln‘fji, zostały wysłane przez M inistcrjum do 
l,r,iw ersytctów  zapytania o opinję w  spraw ie 
''T-iosku K iernika. Z uniw ersytetów  napłynął 
Obfity m aterjał, k tóry  został skierow any z Mi- 
•‘isterjum do Sejmu.
* Poseł to-w. Z. Piotrow ski w myśl dawne- 

Wniosku komisji, że przystąpi ona do dal- 
j^Yęh obrad dopiero po zapoznaniu się z .opi- 
’]aiBi uniw ersytetów , — postaw ił wniosek, 
A.Y narazić obrady przerw ać do czasu nadej- 
"la m aterjałów z ankiety uniwersyteckiej.

. Ks. pos. Lutosław ski, rw ący się z im pe­
l s  do szybszego uchwalenia wniosku Kicrni-

ważnej palestry osobistych wycieczek przeciw 
niewygodnym świadkom, za co go słusznie prze­
wodniczący sądu przywołał do porządku. Zezna­
nia dyrektora kancelarii prezydenta, Cara, i szefa 
protokułu Przcździeckiego pan obrońca porównał 
dalej z zeznaniem stangreta belwederskiego, posła 
tow. Jaworowskiego nazwał wilkiem w owczej 
skórze, suponując mu, iż sam uwięził senatora 
tow. Limanowskiego i posła tow. Daszyńskiego, 
aby szukać dla nich* opieki wśród robotników 
znajdującej się w tym domu fabryczki. A Sikor­
ski? — zginął gdzieś zupełnie w tej mowie....

Adw. Kuczyński, b. wice-minister spraw w e­
wnętrznych i wyobraziciel praworządności w Pań­
stwie, przedzierżgnął się w obrońcę p. Sikorskie­
go i wykazywał, iż sprawa Sikorskiego nie podle­
ga kompetencji sądu, a wiedząc, że sąd nie może 
podzielić tej opinji cx-biurokraty, tłumaczył nie­
dbalstwo służbowe tem, że S. nie orjentował się 
w sytuacji, bo inni się nie orjentowali! W końcu 
żądał, oczywiście, uniewinnienia dla swego ldijen- 
ta, jako „najlepszego syna policji”.

Po mowach obrońców i krótkicm ostatniem 
słowie oskarżonego, sąd wydał

wyrok,
skazujący Józefa Sikorskiego za niedbalstwo 

służbowe z mocy art. 639 cz. I na trzy miesiące 
aresztu, oraz zwrot kosztów sądowych w sumie 
120.000 mk.

Prokurator odwołuje się w tej sprawie do 
wyższej instancji, żądając skazania Sikorskiego z 
mocy drugiej części, zastosowanego przez sąd a r ­
tykułu, mówiącego o umyślnem zaniedbaniu służ- 
bowem.

Sikorski pozostaje na wolności na mocy zło­
żonego zobowiązania, i i  stawi się na każde żą­
danie.

ka, oświadczył, żc zaznajomienie się z m ater­
iałami uniw ersyteckiem i jest niepotrzebne(H).

W niosek tow Piotrowskiego upadł 12 
g.osami przeciw  12, na skutek rozstrzygnięcia 
przez przewodniczącego

Pos. tow. Smulikowski postaw ił wniosek 
ponowny o zwołanie posiedzenia w dniu n a ­
stępnym ; konieczne bowiem jest chociażby 
pobieżne zapoznanie się z opinjami uniw ersy­
tetów . I ten wniosek upada 14 głosami p rze­
ciwko 12.

Na skutek zapytania ' przewodniczącego 
Sołtyka, czy reprezentan t R ządu może w 
krótkiej syntezie przedstaw ić wynik ankiety 
uniw ersyteckiej, p. Czyżewski, oświadcza, że 
bez ministra' uczynić tego nie jest w stanic, 
gdyż owa synteza jest opracow ana tylko dla 
,wewnętrznego(?) użytku" Ministerjum.

W obec tego tory. poseł Czapiński w  k a ­
tegorycznej formie oświadcza, żc to  co się 
dzieje obecnie na komisji jest kpinam i z 
uchw ał samej komisji 1 z uniw ersytetów ! 
Przed miesiącem komisja uchwala, że bez o- 
pmji uniw ersytetów  nic może dalej pracować, 
u teraz, gdy opinje nadeszły, nie życzy naw et 
tych m ateriałów  obejrzeć!

Skonsternow any przew. Sołtyk przerywa  
posiedzenie na kw adrans i oświadcza, że za­
telefonuje do pana m inistra z prośbą, aby sam 
przybył na komisie i złożył spraw ozdanie z 
ankiety uniw ersyteckiej. 7a pół godziny przy­
bywa istotnie p. min. M ikułowski-Pomorski, 
lecz oświadcza, że m aterjał jest bardzo obfity: 
gdzie się jednak ten  m aterjał znajduje, dokła­
dnie nic wiadomo, bo 13 b m. był w yekspe­
diowany z M inisterjum, zaś do Sejmu jeszcze 
r.ie został dostarczony, wobec, tego złożyć 
sprawozdanie mógłby dopiero na drugi dzień.

W obec tego ks. J.tifosławski woła, że o- 
pinje uniw ersytetów  nic mają żadnego zna­
czenia, bo większość dla wniosku K iernika 
jest zapewniona (!!). 7<-esztą wiadomo, że 
przeciwko K iem ikow i oświadczył się tylko je­
den uniw ersytet i jeden wydział.

Tow. poseł Czapiński dziwi się, jsk  prof. 
Konopczyński może brać udział w tych kp i­
nach z oracy swoich kolegów uniw ersytec­
kich. Staw ia w niosek n? w ybór podkomisji z 
5 osób celem opracow ania nadesłanych przez 
uniw ersytety m aterjałów , Pomimo gw ałtow ­

nej opozycji ks. Lutosławskiego, wniosek ten 
zostaje uchwalony (16 przeciw  11). Ks. L uto­
sław ski jednak żąda, aby podkomisja w ciągu 
jednego popołudnia ukończyła swe prace. Na 
w niosek tow. Czapińskiego Uchw alono jednak 
dać podkomisji czas do soboty. Na tem  ukoń­
czono obrady komisji.

T ak  niefortunnie skończyła się bezmyślna 
w ypraw a cbjemstów przeciw ko zaznajomieniu 
się z opinją uniwersytetów.

M a  W ta i  m m  
BMn.

Wczorajsze posiedzenie Komisji Administra­
cyjnej poświęcone było w całości sprawom samo. 
rządowym. Rozpatrywano wnioski pos. Bryla i P a­
włowskiego w sprawie przeprowadzenia wyborów 
do Rad Gminnych w Małopolsce i zmian W ordy­
nacji wyborczej {ref. p, Ostrowski) oraz wniosek 
tow. dr, Marka w sprawie zmiany ordynacji wy­
borczej do rad' miejskich w Małopolsce (ref. tow. 
dr. Pragi er). Piastowey w wnioskach swoich pró­
bowali przemycić „w formie tymczasowej" do pol­
skiego ustawodawstwa samorządowego zasadę ku<r- 
jalności, i w tym duchu przedłożyli wniosek, po. 
zostawiający w mocy dotychczasowy system k u r. 
jainy, wprowadzony w Małopolsce przez ustawo­
dawstwo austrjackie, domagali się tylko utworze, 
nśa nowej kurji powszechnej dla ludności nieopo- 
datkowanej. Wniosek Piastowców, jak się należa­
ło spodziewać, spotkał żywy oddźwięk na prawky, 
która przez usta mówców swoich, p. Kozłowskiego 
i Prószyńskiego poszła nawet tak daleko, że za . 
częła kwestionować samą zasadę równości prawa 
wyborczego także i w zastosowaniu do wyborów 
sejmowych. Rzecz szczególna, że przedstawiciel 
CHI D p. Heleksa, odgrodził się przezornie od p. 
Kozłowskiego i Prószyńskiego i zaznaczył swoją 
zupełną solidarność ze stanowiskiem, zajętem przez 
lewicę.

Stanowczo wypowiedział się przeciw wntio. 
skom Piastowców p. Putek (Wyzwolenie), dowo­
dząc, że wnioski te spowodują przewagę garstki 
właścicieli ziemskich lub grupki zamożniejszych 
gospodarzy nad wszystkimi mieszkańcami gminy.

Tow. dr. Pragrer w dłuższem przemówieniu 
umotywował stanowisko P. P. S. w powyższej 
sprawie. Wnioski, zmierzające do utrwalenia zasa­
dy feurj&lncści wyborów, pokrywane .pozorem za. 
chowania politycznego stanu posiadania ludności 
polskiej, zdążają w rzeczywistości do  uprzywilejo­
wania obszarników i zamożniejszych włościan, bez 
względu na ich narodowość.* W praktyce prowa­
dziłyby też często do wyraźnego uprzywilejowania 
mniejszości narodowych, lecz tylko w wypadkach, 
gdy mniejszości te składałyby się z żywiołów za . 
możniejszych. Uprzywilejowanie własności stano­
wi też w istocie rdzeń samych wniosków, a frazeo­
logia nacjonalistyczna jest jedynie dorobiona dla 
ich łatwiejszego prze.prowaidz.esia. Tow. dr. Pra- 
gier oświadczył, że próba utrwalenia systemu k u r. 
jalnego w ustawodawstwie s am orzą dowem, nawet 
choćby w formie „tymczasowej reformy” będzie 
przez P. P. S. uważana za usiłowanie stworzenia 
precedensu w tej doniosłej sprawie. Dlatego też 
P. P. S. z całą siłą próbie tej się przeciwstawi i 
nic dopuści do przeforsowania reakcyjnego wnio­
sku posła Pawłowskiego.

W tym duchu przemawiał również fow. dr. 
Marek, podnosząc, iż projekt p. Pawłowskiego 
sprzeciwia się Konstytucji, dzieli państwo na dwie 
kategorje: Kongresówkę i Poznańskie, które mają 
5 przymiotnikowe prawo głosowania w gminach 
wiejskich i miejskich, i Małapolskę, która jęczy 
pod starym, z czasów zaborczych systemem ku-- 
jalnym. Stanowisko p. Prószyńskiego, który pragnie 
nawet utrzymać dotychczasowy stan bezprawia w 
Małopolsce, t. j. komisarzy rządąwych w M ało. 
połsce Wsch. dlatego, że są Polakami, nie da się 
również pogodzić z Konstytucją i zagwarantowane­
mu prawami mniejszości narodowych, .które rów­
nież muszą być dopuszczone do samorządu, jako 
jedynej platformy porozumienia się.

Po przemówieniu kilJcu .jeszcze mówców, gdy 
okazało się, że Piast, opuszczony nawet przez cha. 
deków, znalazł się tylko w towarzystwie Z.w. Lud. 
Nar., Piastowey przychylili się do wniosku p, dr. 
PuAka, domagającego się opracowania przez pod­
komisję tymczasowej ordynacji wyborczej diła gmin 
wiejskich i miejskich w Małopolsce, bez brania za 
podstawę wniosku Piastowców. Do podkomisji po­
wołano przedstawicieli 5 największych stronnictw, 
w ich liczbie tow, dr. Marka i dr. Pragieną jako 
przedstawicieli P. P. S.

t o p i  szŁoifly *ii3 t r a i s  
iKrśleslwa i i s w s i i p .

U staw a Konstytucyjna Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 17 m arca 1921 r., a poprzed­
nio D ekret o obowiązku szkolnym z dnia 7-go 
lutego 1919 r., zatw ierdzony przez Sejm U sta­
wodawczy w dniu 22 lipca 1919 r.. postana­
wiają, że nauka dzieci w zakresie szkoły po­
wszechnej jest obowiązkowa.

Zgodnie z wymienionym D ekretem  wiek 
szkolny dziecka trw a ła t 7, a mianowicie od 
ukończenia siódmego do ukończenia cz terna­
stego roku życia.

Za niedopełnienie obowiązku szkolnego, 
ukryw anie dziecka przed zapisaniem do szko­
ły, nieposyłanie' dziecka do szkoły, oraz za u- 
siłowanie przez wybieg: uwolnienie dziecka 
od uczęszczania do szkoły, D ekret o obowiąz­
ku szkolnym przewiduje karę  aresztu lub 
grzywnę pieniężną.

M inisterjum W yznań Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego postanow iło w  bieżącym 
roku w prowadzić na teren ie  b Królestwa 
Kongresowego bezwzględny obowiązek szkol­
ny dla dzieci siedmioletnich, czyli urodzonych 
w 1916 roku.

Od dnia 1 w rześnia 1923 r. w szystkie 
dzieci siedm ioletnie obowiązane będą uczęsz­
czać do szkół. W  miarę wolnych miejsc w  iz­
bach szkolnych będą pociągane do obowiązku 
szkolnego i dzieci starsze, do szkoły nie uczę­
szczające. W  następnych latach obowiązkiem 
szkolnym obejmowane będą coraz młodsze ro ­
czniki dzieci, tak , żeby z dniem 1 w rześnia 
1929 r. wszystkie dzieci w w ieku szkolnym 
znalazły się w szkole.

Ogólny spis dzieci.
Celem zebrania danych o liczbie dzieci w 

w ieku szkolnym M inisterjum W. R. i O. P. w 
porozumieniu z M inisterjum Spraw  W ew nę­
trznych zarzadza ogólny spis dzićci urodzo­
nych w latach 1910, 1911, 1912, 1913, 1914, 
1915 i 1916,

Spis dzieci odbędzie się od 14 do 19 maja 
1923 r.

Spis ten  mieć będzie na względzie w y­
łącznie spraw ę powszechnego nauczania.

Spisywać dzieci będą Komisje spisowe, 
złożone z 2 kom isarzy spisowych, a to: w o* 
siodłach wiejskich — z sołtysa i nauczyciela, 
wyznaczonego przez Inspektora szkolnego, w 
miastach zaś — z ław nika lub urzędnika ma­
gistratu i nauczyciela.

Do celów’ spisu dzieci zostały opracowa­
ne druki spisowe w  postaci specjalnych arku­
szy spisowych, oraz objaśnienia dla Komisji 

| spisowej.
Druki spisowe są do nabycia w  „Ksjążrt- 

cy Polskiej" w W arszawie, ul. Nowy Świat 59.
W obec niezwykłej doniosłości powszech­

nego nauczania dla całego Państw a i jego 
przyszłości Min, W., R. i O. P .'spodziew a się, 
że spotka należyte zrozumienie i poparcie za- 
tów no ze strony organów sam orządu powsze­
chnego i sam orządu szkolnego, jak niemniej 
zc strony całej ludności miast i wsi w spisie 
ctzieci, k tó ry  będzie w stępem  do akcji, zmie­
rzającej planowo do realizacji powszechnego 
nauczania. (P. A. T.).

PRZED W YBORAMI....

Piszą nam  z Łodzi:
Przed 5-ciu miesiącami aresztow ano w  "Ło­

dzi urzędnika miejskiego, Nocznickiego, za 
kradzież 20 w orków  cukru. Nocznicki starał 
tię  wyłgać ze spraw y bezczelnem i k łam stw a­
mi, że1 cukier sprzedał dla „partji", że inni 
brali w  tem  udział i t. p. Obecnie Nocznic­
kiego wypuszczono za kaucją. Natom iast a- 
resztow ano — na skutek jego „zeznań" — b. 
ław nika socjalistycznego, W ilczyńskiego. Dzi­
wnie wygląda to  aresztow anie, jeżeli się zw a­
ży, żc Nocznickiego aresztow ano przed 5-ciu 
miesiącami, a przez ten  czas Wilczyńskiego 
w cale nie wzywano do sędziego śledczego, nie 
badano go. I nagle, po wypuszczeniu Nocz­
nickiego za kaucją, aresztuje się W ilczyń­
skiego jedynie na podstaw ie „zeznań" N ocz­
nickiego...

Czyżbv to był m anew r przed wyborami 
do Rady miejskiej?!

Kronika 
par lam entarna ,

PORZĄDEK DZIENNY 
jutrzejszego posiedzenia Sejmu o godz. 4 po po t

1) Pierwsze czytanie ustawy o uposażeniu sę­
dziów i prokuratorów.

2) Pierwsze czytanie ustawy o zabezpieczeniu 
r,a wypadek bezrobocia.

S) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
rozciągnięcia obowiązujących na obszarze woje­
wództw: krakowskiego, lwowskiego, stanisławow­
skiego, tarnopolskiego i cieszyńskiej części woje w. 
śląskiego ustaw o okowiązkowern ubezpieczeniu 
robotników od wypadków  na obszar województw: 
warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, 
białostockiego, wołyńskiego, poleskiego i nowo­
gródzkiego oraz Ziemi Wileńskiej.

4) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
rozciągnięcia na o-bywateli państw obcych przepi­
sów prawnych o odszkodowaniu z tytułu nieszczę­
śliwych wypadków przy pracy.

5) Pierwsze czytanie ustawy o zabezpieczeniu 
swobody dania, wzięcia albo wykonania pracy.

6) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet.

7) Pierwsze czytanie ustawy o dalszej emisji 
biletów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

8) Pierwsze czytanie ustawy o kredycie Skar.  
bu Państwa w P. K. K. P.

9) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
niektórych zmian w przepisach o państwowym po­
datku dochodowym, obowiązujących w b. dzielnicy 
pruskiej.

10) Sprawozdania Komisji S k arb crr; o pro­
jekcie ustawy w przedmiocie podatku od kapita­
łów i ren t Ref. p. Byrka.

11) Ustne sprawozdanie Komisji skarbowej o 
ustawie w .przedmiocie podatku od skrzynek depo­
zytowych. Ref. p. Byrka.

12) U*tne sprawozdanie Komisji oświatowej 
o wniosku nagłym posłów Zygmunta Nowickiego. 
Juljana Smulikowskiego i tow. w sprawie uregulo­
wania ’stosunków prawnowsłużbowych •z.cuczycisi- 
stwa szkół publicznych i o wniosku p. Sołtyk?. i ko. 
lęgów o państwowej służbie cywil-wj nauczycieli 
szkół średnich. Ref, poseł & <śS5*-kL
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13) Ustne s-pravaadanie Komisji oświatowej
0  wniosku posła p, Mendrysa i kolegów z kluku 
Cbrz, Dem. o cofnięcie rozporządzenia Mimsler- 
Juro W, R. i O. P. z  dnia 2 stycznia 1923 r. Nr. 
24, 513/1, ex. 922 do kura tor j ów okręgów szkol­
nych lwowskiego i krakowskiego w siprawie setni* 
ftarjalnych egzaminów dojrzałości dla eksternów 
okręgach szkolnych lwowskim i krakowskim- Ref. 
poseł Z. Nowicki.

■ ł’4)~ Wybór 8-iu delegatów Sejmu do Państwo, 
wej Rady Emigracyjnej

PROWOKACYJNE POSTĘPOWANIE MARSZ. 
TRAMPCZYŃSK1EGO.

-Marszalek Trąmpczyńsiki wyznaczył następne 
posiedzenie Senatu na dzień 1 maja. Wobec tego, 
w śmieniu frakcji socjalistycznej P. P. S. udali się 
do p. marszałka tow, tow. senatorowie Prauss i 
Misiołck, prosząc o przełożenie posiedzenia i tło - 
macząc, że w  dniu tym żaden z naszych tuwarzy- 
wy nie może być obecny w  Senacie.

Ponieważ marszałek Trąmpczyński pic zgodzf? 
*je na zmianę daty, frakcja senacka P. P. S. złoży  
oświadczenie, iż postępowanie p. Marszałka uważa 
.a wysoce nielojalne.

DANINA LEŚNA.

W drugiem czytaniu Ustawy o daninie leśnej 
fla celów odbudowy kraju endecja zgłosiła wnio­
sek zdjęcia z porządku dziennego nienawistne j dla 
♦bszarników sprawy, pod pretekstem nie wniesłe- 
aia przez rząd kontr-projektu, a nawet ośw iadczę. 
,» s  -Min. rob. pirbl., że z zasada, daniny rząd się 
egaidza. W iękjzość komisji odrzuciła propozycję 
obszarników. W tedy chjena przy art. pierwszym 
ustawy zażądała uchylenia samej zasady daniny, 
stawiając 'wniosek zalliczcnia jej do podatków, 
twierdząc, żc danina jest wymysłem „bolszewic­
kim".

IX' toku dyskusji tow, Uzieanbło zwrócił uwagę, 
ic  przecież daninę przyprowadził swego czasu p. 
Michalski, którego chjena o „bolszowizm“ chyba 
nie (posądza.

Wniosek ten chjcny upadł, jak również wniosek 
zmniejszający daninę do M proponowanej u-yso. 
kości .

Do art. 2 i  3 tow. Uziembło zgłosił poprawki, 
zmierzające do rozszerzenia daniny i na handlarzy 
drzewnych. Przeciwko temu wnioskowi wystąpiła 
znowu chjena i piastowiec Bryl. W głosowaniu 13 
gł. za, przeciw 8 (część piastowców głosowała za), 
przyjęto wnioski o  obłożeniu i handlarzy drzew­
nych daniną w wysokości 30% posiadanej masy 
drzewnej. Pozatem p. Romer i Kosydarshi pod­
nieśli sprawę nadużyć przy sprzedaży i dzierżawie 
wytwórni drzewnej „Kępa", proponując wybranie 
3 referehiape do szczegółowej kontroli tej sprawy. 
Z« wzgłędu na oświadczenia przedstawiciela rządu, 
że wyiaSr.fcnia może udzielić na następnem posie. 
dżemu komisji, a do tego czasu nic nic zajdzie 
takiego, cdby przesądzało sprawę, odroczono de­
cyzję do poniedziałku przyszłego tygodnia.

• '

POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA.

Na ’-remisji wojskowej toczyła się wczoraj w 
«falsz.y.m ciągu dyskusja nad projektem ustawy o  
powszechnym obowiązku służby wojskowej.

iM. to. tow. Liber man sprecyzował stanowisko 
Z. P. P. S.. który z konieczności dziejowej i poli­
tycznej musi się oświadczyć za powszechną służbą 
wojskową i za armją stałą. Mówca jest zdania, że 
jednoroczna służb? wojskowa mogłaby wystarczyć
1 dla wyszkolenia armji i dla utrzymania jej kon­
tyngentu. Zwalnianie od obowiązku służby wojsko­
wej jakiejkolwiek mniejszości narodowej w  Polsce 
sprzeciwiałoby się Konstytucji.

Chjoniści i niektórzy piastoiwcy krytykowali 
zachowanie się żydów wobec wojska, podsuwając 
myśl o  zwolnieniu żydów od obowiązku służby we 
wojsku Posłowie żydowscy natomiast dowodzili, 
że żydzi nic uchylają się od wojska i nie chcą, 
aby icli pominięto.

KOMASACJA GRUNTÓW.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji rolnej 
rozpatrywano projekt ustawy o scalaniu gruntów. 
Obecny na posiedzeniu min. Grabski zgodził się z 
wywodami referenta, dotyczące mi sfinansowania 
komasacji.

W myśl projektu ad kredytowanych przez pań­
stwo na scalanie kwot pobierana będzie opłata w  
wysokości 4 % . Będą to kredyty bankowe. Kredyt 
będzie udzielany za 5 lat od daty zamknięcia po­
stępowania komasacyjnego. Grunty objęte komasa­
cją będą wolne od podatku państwowego, grunto­
wego i komunalnego, poczynając od daty zatwier­
dzenia projektu o komasacji.

ZWALCZANIE CHORÓB WENERYCZNYCH.

K oni Ja  zdrowia publicznego przystąpiła do 
dyskusji nad projektem ustawy o zwalczaniu cho­
rób wenerycznych. Do art. 6 przyjęto poprawkę, 
upoważniającą min. zdrowia do wydawania w mia­
rę potrzeby rozporządzeń, wprowadzających sto­
pniowo przymus przedstawiania św iadectw  zdro . 
wia przy  zamerenię: małżeństw.

KOMISJA PRZEMYSŁOWO - HAN­
DLOWA.

Na wczorajśzem posiedzeniu przyjęła 
eejajowa komisja przemysłowo - handlowa 
projekt ustawy w przedmiocie ratyifkacji 
traktatu handlowego miedzy Polską a Bel- 
gją i W. Ks. Luksemburskiem. Referował

e-ojekt pos. Dąbtki (Piast). Pos. Marian 
ąbrowski objął referat nagłego wniosku 
wszystkich stronnictw ratowania prasy pol­

skiej. Referent uprasza wszystkie wyda­
wnictwa polskie aby na jego ręce nadsyła­
ły petycje i materiały w przeciągu najbliż­
szych dni do Sejmu.

PRZYJĘCIE DLA CZŁONKÓW KLUBU SPRA­
WOZDAWCÓW PARŁ. U P. MARSZAŁKA 

RATAJA.
Wczoraj wieczorem marszałek Sejmu, p. Ra­

taj, podejmował u siebie w  mieszkaniu członków  
klubu sprawozdawców' parlamentarnych. Na poga­
w ędce spędzili dziennikarze u p.p. Ratajów kilka 
miłych godzin’.

ZAPYTANIE.
N a jakiej zasad zie  i z czy jego  z e zw o len ia  

Mieczysław Skrudlik, sk a za n y  o sta tn io  na 2  
la ta  w ięz ie n ia , i co  do k tórego  w o jsk o w o ść  
s tw ierd ziła , ż e  n ie  je s t  o ficerem , m im o to  ch o ­
d zi p o  W arszaw ie  w  m undurze o ficera?

Kronika polityczna.
DOKOŁA KONSZACHTÓW CHJEŃSKO- 

PIASTOWYCH.
Szkodliwa gra.

W sytuacji nie zaszła żadna zmiana. 
P. Witos nie wraca, N. P. R. jeszcze się 
waha, Chjena tylko staje się coraz pe­
wniejsza. Jedno z pism wczorajszych pu­
ściło rano pogłoskę, że porozumiewano się 
również z p. Thuguttem w sprawie przystą­
pienia do nowej większości. A le popołud­
niu już posypały się zaprzeczenia: „Gaze­
ta Warszawska" oświadczyła, że z p. Thu­
guttem nie ma o czem mówić, a i sam p. 
Thugutt stwierdził, że nie ma o czem mó­
wić z Chjeną,

Tymczasem trwający' od świąt nastrój 
przesileniowy, wzmaga się z dnia na dzień 
i staje się powoli zmorą życia państwowe­
go. Zaciążył fatalnie nad Sejmem, w któ­
rym panuje niepewność, nieufność, niechęć 
do pracy. Ale, co gorsza, w  urzędach cen­
tralnych ciągłe ‘pogłoski o obaleniu Rządu 
wywołały zupełne zamieszanie. Urzędnicy' 
nie wiedzą, czego się trzymać i w  jakim 
kierunku iść. Np. w  minist. skarbu praca 
rozpoczęta z wielkim rozmachem, ustała, 
bo niewiadomo, kto zasiądzie w gmachu na 
placu Bankowym i jaką będzie prowadził 
politykę.

„Gra na przesilenie" rozpoczęła się 
nietylko w  urzędach. Zainteresowała się 
nią również giełda i skorzystają z niej spe­
kulanci. Jest okazja do nowego zamętu, do 
nowych orgji walutowych i akcyjnych, do 
nowej fali drożyzny.

Dezorganizacja życia państwowego i 
wywołanie zamętu *— oto jedyne skutki 
konszachtów i szacherek p. Witosa z Chje­
ną.

Pod tym względem będzie szło coraz 
gorzej, bo tworzenie nowego Rządu nie 
idzie gładko, a jak twierdzi „Gazeta War­
szawska", „kwestje osobiste, o ile wiemy, 
w rokowaniach stronnictw wcale jeszcze 
nie były rozważane". Sądząc z tego wyzna­
nia, formowanie nowego Rządu potrwa je­
szcze sporo czasu. A  tymczasem zamęt bę­
dzie coraz większy', szkoda wyrządzona 
Państwu coraz dotkliwsza. Zresztą w  męt­
nej wodzie Chjena złowi dla siebie najlep­
sze rybki i dlatego p. Nowaczyński woła: 
„Festina lente" —  Powoli naprzód.

Rząd przyglądał się dotychczas bez­
czynnie i bezstronnie odbywającym, się na­
radom. Ale ta bezczynność trwać dłużej 
nie może, p. Sikorski winien zająć jakieś 
stanowisko wobec dokonywujących się 
zmian i postawić sprawę jasno.

*
Jak się dowiadujemy, prez. Wojcie­

chowski odbył narady z przywódcami no­
wej większości i z prez. ministrów Sikor­
skim.
WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPO­

SPOLITEJ NA POMORZE.
Od dawna przygotowywany wyjazd 

prezydenta Rzeczypospolitej na Pomorze 
nastąpi w  niedzielę dn. 22 b. m., o godz. 9 
wiecz. Panu Prezydentowi w  podróży to­
warzyszyć będą: szef kancelarji cyw. p, 
Lenc i adjutanci.

PRZYJAZD PREZESA DELEGACJI 
POLSKIEJ.

Przybył do W arszawy w  sprawach służbo­
wych p. Antoni Olszewski, prezes polskiej dele­
gacji recwakuacyjnej w Moskwie.

PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ 
W ŁODZI.

W Łodzi utworzony zostął żydowski blok w y­
borczy do Rady miejskiej, w skład którego w cho­
dzą sjoniści, tnizraliści (konserwatywni sjoniśći) i 
3 organizacje kupieckie. M ożliwe jest, że do bloku 
przyłączą się ortodoksi i ludowcy żydowscy.

Rozmaitości.
10 najważniejszych utworów.

Pewien tygodnik angielski zwrócił się do gło­
śnego pisarza W cllss z zapytaniom, które 10 utwo­
rów piśmiennictwa światowego są —  jego zdaniem 
— najważniejsze. W ells odpowiedział w 3 artyku­
łach, wyliczając w następującym porządku 10 w y­
branych przez się utworów': Stary Testament, Nowy 
Testament, Wysoka W iedza (utwór jednego z u. 
czniiów Konfucjusza), Koran, Rzeczpospolita Plato­
na, Życie Zwierząt Arystotelesa, Podróże Marca 
Polo, O Obrocie Ciał Niebieskich Kopernik:., Nowa 
Atlantyda Bacona i Pochodzenie Gatunków Dar­
wina.

TELEGRAMY.
Wichrzenia nacjonalistów w Niemczech

RZAD BAWARSKI A ORGANIZACJE 
MILITARYSTYCZNE.

Monackjum, 18 kwietnia. (P. A. T.).— 
W sprawie zajść w  Bawarji, związanych ze 
sprawą Fuchsa i towarzyszy, minister spr. 
wewn. dr. Schweier oświadczył, iż rząd ba­
warski poczynił wszelkie kroki, aby zapo­
biec udziałowi w  zebraniach osób uzbrojo­
nych. Rząd zwraca również baczną uwagę 
na t. zw. ćwiczenia sportowe i terenowe, 
urządzane od czasu do czasu przez towa­
rzystwa patrjotyczne, będące w istocie taj- 
nemi organizacjami wojskowemi Minister 
jest zdania, iż ćwiczenia te wywołują wra­
żenie przygotowań wojennych, co może 
spowodować zewnętrzno - polityczne kon­
flikty: Odpowiadając na pytanie, czy rząd 
bawarski, ma odpowiednie środki, aby stłu­
mić ewentualne zbrojne wykroczenia, mini­
ster wyraża zdanie, że rząd ma tyle siły, 
aby uniemożliwić wszelkie akty nierozwa­
gi-
NAKAZ ARESZTOWANIA REDAKTO­
RÓW PISM NACJONALISTYCZNYCH.

Berlin, 19 kwietnia. (P. A. T.), — Pra­
sa niemiecka donosi z Monachjum, iż wy­
dano tam nakaz aresztowania redaktorów 
nacjonalistycznych dzienników, Eckarta i

. m iiWeycrowa, ponieważ nie stawili się 0I° a ,  
rozprawę trybunału państwa, Prze joy 
rym odpowiadać mieli za obrazę prezy0^ , 
ta Rzeszy Eberta. Bawarskie związk 
cjonalistyczne domagają się od rządu 1* 
szy cofnięcia powyższego nakazu. O s fc u  
ny Hittler grozi nawet interwencją 
tajnych organizacji wojskowych.

REICHSWEHRA WSPÓŁDZIAŁA 
Z NACJONALISTAMI.

‘ Berlin, 19 kwietnia. (PAT). J®^0  ̂
pism berlińskich donosi, że w Par sj<; 
Forstenried w dniu 20 marca odbyN, ^
ćwiczenia potowe oddziałów Hittlera/v*' 
rych uczestniczyło 4—5 tysięcy czjo
związków nacjonalistycznych i że
terenów dla wspomnianych ćwiczeń &
nych drukowane zostały w drukarni b JjjŁ 
nisterjum wojny w Monachjum. ĆwicZ®Aj 
polowe odbyły się pod hasłem „FraflCy. 
wkraczają", „Wojna partyzancka PrZfjai 
ko francuzom". Park w Forstenried ^  
był zamknięty w czasie ćwiczeń, 
znajdował się w Eberhausen. PistnO ^  
twierdzi dalej, iż oddziały szturJU°Lj 
związków nacjonalistycznych w 
wyszkolone zostały przez oficerów ReiC 
wehry w koszarach państwowych.

to

WZROST BEZROBOCIA.
Duesseldorf, 19 kwietnia. (P. A. T.).— 

Ilość bezrobotnych wzrasta z każdym 
dniem. Wczoraj przyszło do starcia mię­
dzy policją zieloną a pochodem bezrobot­
nych. Dokonano wielu aresztowań. W Miil- 
heim policja rozproszyła bezrobotnych, 
którzy protestowali przeciwko drożyżnie, 
przyczem jedna osoba została zabita, a 15 
rannych,

SCENTRALIZOWANIE KONTROLI 
W KOMISJI INŻYNIERÓW.

Paryż, 19 kwietnia. (P. A. T.). — A- 
gencja fiavasa donosi z Koblencji, że na 
mocy uchwały komisji nadreńskiej, francu­
sko - belgijska komisja inżynierów zagłębia 
Ruhry ma wykonywać swoją działalność 
również na lewym brzegu Renu, podlegają­
cym rozkazom wysokiej komisji nadreń­
skiej, oraz w  obrębie przyczółków mosto­
wych. W ten sposób mają być scentralizo­
wane w ręku komisji inżynierów: kontrola 
wszelkiego ruchu w kopalniach,, sprawa 
dostawy materjałów wybuchowych i ścią­
gania podatku węglowego na terenie nie- 
okupowanym.

Krat i i i i ? j  partii
Paryż, 19 kwietnia. (P. A. T.). — „Le 

Journal” omawia raport delegacji angiel­
skiej partji pracy, która to delegacja prze­
prowadziła ankietę w  zagł. Ruhry, Raport 
stwierdza, że skargi niemieckie są nie- 
usyprawiedliwione i że mimo znacznego ob­
niżenia się produkcji, wielki przemysł pod­
jął realizację ważnych prac ameljoracyj- 
nych, wymagających długiego okresu cza­
su. Raport podaje oświadczenie jednego z 
dyrektorów fabryki Kruppa, /Który zazna­
czył, że posiada zapasy surowców/, które 
wystarczą do sierpnia. Na terenie zagłębia 
znajduje się poddestatkiem artykułów 
żywności, których cena spada. Sprawozda­
nie stwierdza, że wśród robotników nie­
mieckich naogół panuje nastrój umiarko­
wany. Robotnicy nie godzą się na stałe od­
łączenie zagłębia od Rzeszy, są jednakże 
zdania, iż Niemcy powinni wykonać zobo­
wiązania reperacyjne i godzą się nawet po­
święcić na ten cel 10% swych zarobków. 
Raport wyraża się z uznaniem o zachowa­
niu się wojsk francuskich, zwłaszcza tych, 
które pochodzą z okolic zniszczonych 
Francji. Żołnierze czynią wszystko, co tyl­
ko jest w ich mocy, dla uniknięcia konflik­
tu z ludnością, mimo prowokacji agitato­
rów nacjonalistycznych. Raport kończy się 
stwierdzeniem, że w obecnej walce żoł­
nierz francuski jest tym, który,dźwiga naj­
większe ciążary. 1

Londyn, 19 kwietnia. — (P. A. f .). 
Sprawozdanie angielskiej delegacji Labour 
Party, która powróciła z Zagłębia Ruhry, 
zaleca poddanie decyzji trybunału między­
narodowego propozycji rządu francuskiego 
i niemieckiego i proponuje, aby inicjatywę 
w tym względzie podjął rząd angielski.

Wiedeń, 19 kwietnia. (P. A. T.). — 
„Neue Freie Presse" donosi z Berlina: W 
parlamencie przypuszczają, że minister 
spraw zagr. Rosenberg zabierze jeszcze raz 
glos, aby odpowiedzieć na wywody posłów 
socjalistycznych i posła Stresemanna. 
Przemówienia posła socjalistycznego Breit- 
scheida Izba wysłuchała z wielką uwagą. 
Mówca żądał w sposób jeszcze bardziej 
stanowczy, niż poprzedni mówca, aby rząd 
wystąpił wobec ententy ze ściśle określo- 
nemi propozycjami, wymieniającemi wy­
sokość sumy odszkodowań. Dr. Breitscheid 
wypowiedział w formie stanowczej’ to, co

dał tylko do zrozumienia w swej mówi® ^  
seł Stresemann.
SOCJALIŚCI A  GABINET D-RA CD^0

Wiedeń, 19 kwietnia. (P. A.
„Neue Freie Presse" donosi z Berlina: 
mieckie dzienniki socjalistyczne wskaż11 j 
na rozbieżność poglądów Rosenberg3 , 
Stresemanna. Jednakże socjaliści nie P 
nują obalenia gabinetu. „Vorwarts" zau^. 
ża, że socjalni - demokraci nie chcą wY^j 
łać kryzysu, uważając go w chwili obec11̂  
za niebezpieczny. Należy przyjąć za 
pewną, że ze strony partji rządowych 1 
cjalnych - demokratów będzie w y w ie j  
nacisk na rząd, aby skłonić go do Pr° ' cj, 
dzenia aktywniejszej polityki. Gdyby 1C 5 
nak rząd nie zgodził się na to, wóWfz  ̂
byt jego byłby zakwestjonowany pcim^. 
ze wszystkie wielkie stronnictwa pra* 
uniknąć przesilenia.

SPRAWA STABILIZACJI MARK* 
NIEMIECKIEJ. .

Berlin, 19 kwietnia. (PAT). Na y 
siejszem posiedzeniu parlamentu nic#1 
kiego, socjalista dr. Harz w dłuższero ?* .m 
mówieniu zarzucał rządowi, żc przez 
czas zachowywał się bezczynnie '"uk? 
zwyżki dolara. Cała polityka rządu P1̂ ., 
czyniła się do podniesienia cen i do j  
żenią ludności. Minister gospodarki RzeS,, 
zaznaczył, że rząd Rzeszy podejmie ■ * 
giczną akcję dla podniesienia marki. Ak 
ta poparta będzie pozytywnemi zarządy, 
niami, zmierzającemi do uzdrowienia j, 
lansu handlowego. Przywóz w różnr, 
dziedzinach będzie ograniczony i przePL 
wadzony będzie obowiązek zgłaszania , 
wiz. Rząd pozatcm chwyci się wręcz y y  
końskich zarządzeń przeciwko spekm^ 
tom i paskarzem, aby zapobiedz zwY2 
cen artykułów żywnościowych.

PROJEKT REFORMY ROLNEJ- y
Berlin, 19 kwietnia. (P. A. TJ- jf 

Frakcja socjalistyczna Reichstagu zł° 
projekt ustawy w sprawie wywłaszczaj! 
wszystkich właścicieli ziemi, posiadają^-,ck 
ponad 450 hektarów, na korzyść ma™ 
rolników.

1 łioi M in .
(P- A. TT

tli

Rady Ligi
Genewa, 19 kwietnia, 

dzisiejszem posiedzeniu 
ćów postanowiono zwołać do GenewY „ 
!5-go listopada drugą konferencję k<>  ̂
nikacyjną i tranzytową. Na konferencją, 
oprócz państw, należących do Ligi N3̂  
dów, zaproszone być mają i inne państ^ -

W reszde po referacie Quinones dc ^ 
ona Rada Ligi Narodów rozpatrzyła 
kwestji, dotyczących wolnego miasta Q 
ska. Rada zatwierdziła umowy p°‘5 4 
gdańskie, podpisane dnia poprzedni 
Genewie w  sprawach: języka urzędów 
w Radzie portowej, polskiego biura P0^ '  
wego na dworcu gdańskim i punktówjY), 
slytucji, dotyczących Rady portu. Ta c®1 
ria ma wejść w życic za 2 lata.

I!! zjazd r o s y ® !  padli f t o i m i W j f
Moskwa, 19 kwietnia.— (A. WJ- ^  

gi dzień zjazdu rozpoczął się od wysW*7 < 
delegacji „bezpartyjnych" robotnik0'' 
włościan przyjętych z uznaniem F Jsjl 
zjazd. Następnie przystąpiono do dys ^ 2: 
nad referatem politycznym Zinovfl j l  
Szereg mówców wyraziło obawy, że X-yfl 
wewnątrz partji mogą w swych sk u ^ y , 
fatalnie odbić się na sprężystości Ytr .ją 
Większe przemówienie wygłosił 
Którego poprzedniego dnia a takowa Luju ‘ 
wiew. Krassin energicznie broni 
odpiera zarzuty niebezpieczeństwa 
dzaiju polityki. Radek zarzucał



.

J ^ r .  1 0 5 R O B O T N I K "  piątek, 20 kwłgtnLt 1923 r.

^ ie ń ^ k n ie  jak ł Ziniowjew itgodmtrość 
n^ e w i c k ą .

aniiemcw natomiast przemawiał w 
byjgi P°i«dnawczym, twierdząc, że part ja 

I?ar ŵa> gdyby w jej łonie nie uze- 
^ n ! in’a v̂ różnice zdań. Zdaniem Ka- 
îą o Wa Krassin zbyt pesymistycznie oce- 

\ifcjj.1- ? Wewnętrzne sowietów i ze zbyt 
tOyjjilrn optymizmem szacuje wspaniało- 

n°ść kapitału europejskiego.

_   J   ..........
19 kwietnia. — (P. A. T.}. Dziś 

i w , ° dM o  si^  uroczyste nabożeństwo w 
wt6' ^^CCT11 byli przedstawiciele rzą- 

adz cywilnych, wojskowych i miej- 
w ' .  Przedstawiciele organizacji społecz- 
W j i Ł P- Po nabożeństwie na placu przed 

Przemówił do zebranych mecenas 
D godz. 12-ej przybył marsz. Pił- 

V  A Poczem odbyła się defilada wojsko- 
^dv Sodz. 13-ej w zastępstwie prezesa 
foęi' ndnistrów przyjmował liczne dele- 

*“ ^in. Darowski, nrzyczem odpowiada- 
W f^ y d en to w i m. Wilna Bańkowskiemu, 
^ j ° sił przemówienie, w którem zazna- 
Vys’ po uznaniu granic polskich rząd 

jako naczelny postulat swej dzia- 
naprawę skarttu i podniesienie go- 

'itlęĵ arc:2c kraju. Po obiedzie marsz. Pił- 
przedstawiciele rządu udali się do 

^T ^ Y tetu , gdzie przywitał ich rektor 
^ e w s k i .

W .Wleczorem w salach pałacu reprezen- 
odbvł się raut na cześć gości

R a w s k ic h .

i\
fcapj''* y tyjeżdżająccm ti z R osji członkowi m isji 
tę j  *iei ks. Sim onetti po rew izji odebrano pocz.

J™ ®natycMą, k tórej "muniłet był przez komi- 
^ 3  4 ®Praw zagr. zagwarantowany. Przew odni- 
Dy ^ papieskiej dr. W alsh założył energicz-

^ s ł .  (A. W .).
'  W ielkie zgromadzenie w Angorze rozwią-
***• (PAT),

^  ubiegły w torek b a w ił w Essen w tow a.
I?“n. francuskiego Budtfes- uego Bud ta wojskowi a lt  a .  

* W , Polski, czecbosłrrwacki, jugosłowiańską rn- 
ci i w łoski. (PAT).

•V ..Daily E xpress” donosi, ie  ze strony kon_
V r j; stów czynione są wysiłki w  celu skłonienia 
ty j i^  Lawa, aby w ezwał b. ministrów konserwa- 

<k> w stąpienia do gabinetu. (PAT).
1 1 1~ Trw ający od  kilku dn i stra jk  chórzystów 
^ ł j /^ k ó w  orkiestry operetk i lwowskiej, został

■1 zlikwidowany. (PAT).

^  Rady Miejskiej
VbrJ 1 Wczorajszcm posiedzeniu R ady miejskiej, 
®'jjj . opozycji lew icy radzieckiej, przy jęto  wnio- 
Vej , la2istratu  o podw yższeniu taryfy  tram w ajo- 

0 1.000 mk. za b ile t dzienny i do 500 mk. za 
W W y - Przejazd tram w ajem  nocnym  podnie- 
*  mk. 2.000. U dało się jednak przeprowa*

dla dążących do p racy  w godzinach ran- 
V S|i 8-ej, k tó rzy  będą mogli nabyw ać abona-

b,.*14 10 przejazdów  za 6.000 mk.
<H]V,  ^ szczegóły, z pow odu spóźnionej pory, 

Eray do następnego num eru

Z sądów.
Spraw a p. Stroń sk iego .

k g Czoraj s ta n ą ł  p rz e d  S ą d e m  O k ręg o w y m  
hj.T an is ław  Stroóski, red. „ R z e c z y p o sp o li-  
M ąj S k a r ż o n y  z art. 154 (n ie p o sz a n o w a n ic  

C h o d z iło  o  a r t .  z  c z e rw c a  1922 r. 
sO * c y  na N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  P iłsu d -  
R'Vęn°' P- Stroński bronił się sam i p rz e z  

&dw, Szurleja. P r o k u r a to r  p . D o ch a , 
Ń2 [ 1JVs?y  k w a lif ik a c ję  czy n u  z  a r t .  154 n a  

4za  o so b y  u rz ę d o w e j z  p o w o d u  p e ł-  
o b ™ ią z k ó w  słu żb o w y ch ) —  p o p ie r a ł  

' t°ń LniC- S ę d z ia  p . D z ie rż a w sk i sk a z a ł p . 
.sk iego  n a  2 ty g . w ię z ie n ia . W y ro k  te n  

:S: P o w tó rn y , p ie rw s z y  b y ł  zao ęzn y . 
Spraw a szp iegow sk a .

V p  ? m o cy  w y ro k u  sa.du w o jsk o w eg o  o fic e r  
U n ic k i ,  n ie s p e łn a  d w a  la ta  te m u  sk a -  

S 0 *°Sta* s i a  k a r ę  śm ie rc i z a  w y k ra d z e n ie  
(k j ^  m o b iliz acy jn y ch  ze  s z ta b u  g e n e ra ln e -  

t ^ T r ok z o s ta ł  w y k o n a n y .
,Czoraj na ławie oskarżonych zasiadła 

**i%j (j,Ĉ ° Wanda Iwanicka (lat 39), a obok 
ł°»yjs. Pułkownik dywizji Jakowlewa w armji 
S*hie« l°i, Borys Miercalow, oskarżeni o 

^ )stwo z art. I l l  kod. karnego.
° h ro n ie  M ie rc a ło w a  m a  p rz e m a w ia ć  

» ' S te r lin g , w  im ien iu  z a ś  Iw a n ic k ie j
p s k o w s k i

, Vsk ZPr^ w*e p rz e w o d n ic z y  sę d z ia  G rz y -  
P fzy  u d z ia le  sęd z ió w  Brandta i N es-

k 0 a a ’.
°'Vad *rża  P p ro k u r a to r  Walfisz, p ro to k ó ł  

a p lik a n t sądowy p  Ib m o ro w ic z . 
sP ra w y  w e z w a n o  k ilk u d z ie s ię c iu  

v y  p 0}̂ ’ co  k a ż e  p rz y p u s z c z a ć , że  ro z p ra -

^VbicL c ^ a ra k te r z e  e k s p e r tó w  w e z w a n o  p ro f. 
V'*k * i ° L S ’S ° -  o ra z  p p . T a lik o w sk ie g o , N o- 

' e ll0 ’ o fice ró w .
^ ° d n jg  ' v s t8 p ic  p o s ie d z e n ia  S ąd  O k ręg o w y , 
,!,to ra  * V r>ioskami rz e c z o z n a w c ó w  i p ro k u -  
• ^VchDj S*a n o w i1 ro z p ra w y  o d b y ć  p rz y  z am k - 

^ t t ł t .  zw *ac h, ta k , że  b ę d z ie m y  m ogli p o -

u «ią 2 — 3 dni.

»ylk 0 'v y ro k .
p o -

a.

Ruch robotniczy
Z życia partji

ORGANIZACJA ŚWIĘTA 1 MAJA  
W WARSZAWIE.

Posiedzenie Komitetu Święta Majowego. 
W niedzielę dn. 22 b. m. o godz. 11 ra­

no odbędzie się posiedzenie Wielkiego Ko­
mitetu Święta Majowego, na które winni 
przybyć członkowie komitetów dzielnico­
wych, przedstawiciele P. P. S. i kół zawo­
dowych, warsztatów i fabryk oraz człon­
kowie poszczególnych komisji, komitetu 
majowego.

D zielnica śródm ieście. W alne zebranie odbę­
dzie się w p iątek , dn. 20 b. m. o godz. 7 wiccz. w 
lokalu dzielnicy (Al. Jei(ozolimskie 6). Na porząd­
ku  dziennym spraw a 1 maja.

K onferencja dzielnicy Pow iśle. Dziś, dn. 20 
b. ta., o godz. 6 wiecz., w  lokalu  własnym , Solec 
68 odbędzie się konferencja w yborcza dzielnicy 
Pow iśle. W zyw a 6ię w szystkich tow arzyszów  
dzielnicy pod rygorem  partyjnym . W stęp  za legi­
tymacjami. a

D zielnica Jerozolim ska. Dziś, dn. 20 b. m., o
godz. 7 w iecz., w  lokalu dzielnicy, C hłodna 41, od­
będzie się posiedzenie kom itetu  dzielnicowego.

D zielnica Grochowska. Dziś, dn. 20 b. m., o 
godz. 7 wiecz., w  lokalu dzielnicy, K obiclska 15, 
odbędzie się ogólne zebranie członków  dzielnicy.

Koło gazowników P. P. S. Dziś, dn. 20 b. m., 
o godz. 6 wiecz., w  lokalu dzielnicy W ola-Czyste, 
W olska 44, odbędzie się zebranie Koła.

Koto drukarzy P. P , S. Dziś, dn. 20 b. m., o 
godz. 7 wiecz., w  lokalu  dzielnicy Śródmiejskiej, 
Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się zebranie Koła.

Tramwajowa org. P. P. S. Dziś, dn. 20 b. m,, 
o godz. 6 wiecz., w lokalu OKR., Al. Jerozolim ­
skie 6, odbędzie się konferencja tram w ajow ej org. 
P P. S.

D zielnica Pow ązkow ska. Dziś, dn. 20 b. m.,
0 godz. 7 w iecz., w  lokalu dzielnicy, O kopow a 30 
m. 16, odbędzie się  ogólne zebranie członków  
dzielnicy.

Dzielnica Powiśla. Dziś, dn. 20 b. m„ o godz. 
z wiecz., w  lokalu  dzielnicy, Solec 68, odbędzie 
się konferencja dzielnicow a w  spraw ie obchodu 
św ięta 1-go maja.

D zielnica jerozo lim ska. W  niedzielę, d . 22 b. 
m., o godz. 10 rano, w lokalu  dzielnicy, Chłodna 
41, odbędzie się konferencja dzielnicow a w sp ra­
wie obchodu św ięta 1-go Maja.

D zielnica M okotow ska. Dziś, dn. 20 b. m , o
godz, 5 po poi., w  lokalu dzielnicy, B agatela 12a, 
odbędzie się posiedzenie kom itetu  dzielnicowego. 
Spraw y obchodu św ięta  1-go maja. W szyscy człon­
kow ie kom itetu  proszeni o konieczne przybycie.

D zielnica M okotow ska. W  niedzielę, dn. 22 b. 
ro.. o godz. 11 rano  w lokalu dzielnicy, Bagatela 
12a, odbędzie się konferencja dzielnicow a w sp ra­
wie obchodu św ięta 1-go maja.

Komitety dzielnicowe, Związki zawodowe i 
poszczególne zakłady przem ysłow e są  proszone o 
zaw iadam ianie K om itetu św ięta majowego o m a­
sów kach przynajm niej na  dw a dni wcześniej (Al. 
Jerozolim skie 6, tel. 317-32, od godz, 10 — 1 i od 
5 -  7).

O. K. R. W arszaw a - podm iejska. P rzy  O. K. 
R. W arszaw a - podm iejska został utw orzony r e ­
fera t dla spraw  sam orządow ych. W szyscy tow a­
rzysze radni i ław nicy z okręgu W arszaw a-podm . 
powinni się zgłaszać we w szystkich spraw ach sa ­
m orządowych do tow . S tanisław a Bękla, lokal 
„R obotnika", W arecka 7, w  środy i piątki, godz. 
7 — g wiecz.

GÓRNY ŚLĄSK.
W  dniu 8 kw ietnia odbyła się w K atow icach 

konferencja P. P. S. obw odu górnośląskiego w 
.p raw ie  św ięta  majowego. U chwalono rezolucję, 
w zyw ającą do zupełnego zaniechania pracy  w  dn.
1 maja. Rezolucja stw ierdza, że w #m iejscowo- 
ściach, w k tó rych  robotnicy , zorganizowani w  n ie ­
m ieckiej socjalistycznej dem okracji, chcą obcho­
dzić św ięto  1 maja razem  z P. P. S., obchody mogą 
być w spólne, z w yjątkiem  tych  miejscowości, w 
k tórych  członkow ie S.-D. zw alczają P. P. S. R e­
zolucja zabrania w spólnych dem onstracji z kom u­
nistami.

BIAŁA - BIELSKO.
K om itet uroczystości majowych, złożony z 

przedstaw icieli P. P. S., niem ieckiej partji S.-D. i 
zw iązków  zaw odowych ustalił główne w ytyczne 
tegorocznego obchodu majowego.

D em onstracje i w iece majowe w Białej - B iel­
sku urządzają wspólnie P. P. S. i Niem. Partja  Soc 
Dem. i zw iązki zaw odowe. Zarów no polscy, jak i 
niem ieccy tow arzysze dali kom unistom  stanow cza 
odmowę na ich propozycję urządzenia wspólnych 
obchodów.

W  dzień 1 maja stanąć  ma w szelka p rreą . 
W iec odbędzie się na  R ynku w  B ielsku i na p la f i  
W olności w Białej. Po południu odbędą się 2 w ie­
czorki kultu ralno  - ośw iatow e, oddzielnie li*. '- 
botników  polskich i dla robotników  niem ieckich.

Ruch zawodowy
DO ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 
Niniejszem przypominamy Wam o do- 

rocznem Święcie Robotniczcm-
Tak, jak co rok Oddziały winny dnia 

I-go Maja:
1) zawiesić na folwarkach pracę,

ku,
2) urządzić wiece dla członków Związ-

3) wziąć udział w demonstracji ogól­
no robotniczej pod sztandarami swojemi i 
tych organizacji zawodowych i połitycz- 
t ych, które są uważane za bratnie organi­
zacje Związku Stow. Zaw. w Polsce (Ko­
misja Centralna).

Związek Zaw. Robotników Roln. Rze­
czypospolitej Polskiej nie może brać u- 
dzialu w pochodach partji komunistycznej, 
z którą Związek Zaw. Stowarzyszeń w Pol­
sce nie utrzymuje stosunków.

Przewodniczący: (—) J. Kwapiński, 
Sekretarz: (—) M. Noroicki.

Ze Związku prac. m iejskich. W  niedzielę, d. 
22 kw ietnia, punktualn ie o godz. 10 rano, w lokalu 
Związku, W arecka 7, odbędzie się ogólne zeb ra­
nie w szystkich członków  Związku. W ejście za no- 
wcmi legitym acjam i członkow skiem u

Ze Związku pracow ników  handlow ych. W  lo-
fcalu Związku (Sienna 16) odbędzie się jutro o g. 
7 wiecz. zebranie w yborcze Koła przedstaw icieli 
tirm.

Życie gospodarcze.
Zmiany w  ustawodanistwle dochodoioym.

Potrącenia od pensji pracowników.
W  związku z w ątpliwościam i co do  tego, ile 

należy potrącać z  pensji pracowników n a  poczet 
podatku dochodowego, przytaczajmy z rozporządze­
nia wykonawczego m inistra skarbu do ustaw y z <Ł 
9 m arca r. h. o  zmianach w  przepisach o państw o, 
wym podatku  dochodowym 2 przykałdy:

I, W ypłaca się pracow nikow i miesięcznie upo­
sażenie w kwocie 5,000.000 mk.

W ysokość tego uposażenia, obliczona w  s to . 
strąku rocznym (5,0001300X 12), wynosi 60,000.000 
mk.

Obniżona o 2 ^  stopa procentowa o d  rocznego 
dochodu 3-5 stop s ta  skali z  art, 7 ustaw y wynosi 
14,3%.

S łużbedaw ca po trąca  zatem przy  w ypłacie 
wspcm iuanych 5,000.000 mk. podatek  w kwocie 
715,000 mk.

II . W ypłaca się pracownikowi miesięcznie u- 
posażenie w  kwocie 15,000,000 mk.

W ysokość tego uposażenia, obliczona w stosun­
ku rocznym (15,000.000X 12), w ynosi 180,000.000 
m.k.

P rzypadająca  Według skaU z art, 7 ustawy sto­
pa procentowa 26,5% , obniżona o 205Ó wynosi 
24,5% .

Słuźhoidarwca potrąca zatem  (przy w ypłacie 
wspomnianych 15,000.000 mk. 3,675,000 mk.

F abryki żyrardow skie.
Uruchomienie Z akładów  Żyrardowskich Alce. 

Tow, H iek  i  D ittrich, zniszczonych praw ic dnszczę. 
tnie pracz R osjan w r. 1915 przed ich ustąpieniem 
z Kongresówki, postępuje w  szybkiem tempie n a .  
przód. P rzędzalnie lnu i tkaln ie osiągnęły połowę 
p rodukcji przedw ojennej, wytwórczość przędzalni 
bawełny przew yższyła przedw ojenną dwukrotnie.

K onkurencja czegkich uyrobów  w łókienniczych.

W  lutym w porów naniu ze styczniem  r. b, w y­
roby w łókiennicze zdrożały  o 400%v od listopada 
roku zeszłego zaś o  370% . W zrost cen odbił się 
ujem nie na  eksporcie oraz u łatw ił na  rynku k ra ­
jowym konkurencję wyrobów czeskich, przeważnie 
białych, drukow anych kzetonów i zeiirów . K on. 
karencję  tę  odczuw a przem ysł łódzki głównie na 
rynku m ałopolskim , przyzwyczajonym do  wyrobów 
czeskich, przystosowujących się um iejętniej do gu­
stów miejscowych. Pow ażną również konkurencję 
d la  przędzy baw ełnianej łódzkiej stanow i przędza 
czeska, tańsza niż łódzka, dzięki temu sprow adza, 
na  w dużych ilościach z Czech

Notowania g iełdy warszawskiej.

D olary St, Zjedn. 49500—49600—4850QC 
Funty  angielskie 230000.
M arki niem. 1.70— 1.55.
H olandia 19300.
Paryż 3285—3297% —3100.
Praga 1470— 1450.
Szw ajcar ja  9080—9000.
Widdcń 72% —72% .
W łochy 2470.

Warszawski

ea tę

Ś w i e t n y  f i lm o w y  T adeusza Kon-
czyńskleyjo „K arczm a na  rozdrożu'* wyświetlany 
w C olosseum  (Nowv Świał 19), przez nową d y ­
rekcję , cieszy s ię  n iezm ienne in  pow odzeniem  od 
3-ch tygodni. W spaniała g ra  H eleny Zahorskiej, 
doskonały  zespól z Jerzym  Leszczyńskim  na  cze ­
le, now oczesna tech n ik a  film ow ania, posługująca 
się  często  p lanam i pierwszym i fragm en tarycznem  
ujm ow aniem  ruchu, dynam ika nap ięc ia  i pełne 
nastro ju  napisy, twSrzą ca łość  w vw leraiącą g łę­
bokie w reżenie. Dziś sean s 53, 51 i 52 gi Wy­
borow a ork iestra . Krzesło parterow e 5 000 mk.

C Y R K
Miipii hm 331. s.

Dziś: B E i l E F i S
tresera i jeźdźca w:jż. szk.
J. M. Christiansena

Wieczór nowości sportowych
35 KONI w różnych tresurach demonstro­

wane przez Benefisanta.
l w y  i  t y g r y s y  j wszysŁ AlraSGie.

w czterech  odcien iach  z silnym* f wykwintnymi 
zapacham i, nieszkodliw e i n iedostrzegalne, przy­

legają dc  skóry

W y r ó b  A p te k i

M. SaHiowskieg®
w  W a r s z a w i e ,  N o w y - S w ia t  31.

Specjalność Firmy!
M Ę S K I E

Palta Gotowe
w wielkim wyborze poleca
S T .  C IC H O C K I  

Z ó r a w ia  2 8 ,  t © l .  4 G » 7 - i 7 .

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych państw ow ego Insty tu tu  meteor.).

T em peratu ra  najw yższa wy nosiła w czoraj w 
W arszaw ie 8°.5, najniższa — 1*.0.

P rzew idyw any przebieg pogody w  dniu dzi­
siejszym: Chmurno, cieplej (w nocy przym rozki), 
opady (przeważnie w Polsce zachodniej i północ­
nej), w iatry zachodnie.

Męka dla miast. W ydziały aprow izacyjne 
m iast coraz w ięcej zaczynają korzystać z pomocy 
głównego U rzędu żywnościowego w Poznaniu, 
k tó ry  za pośrednictw em  Tow. aprow izacji m iast 
dostarcza im m ąki na  k redy t 30-dniowy. N ajczę­
ściej ko rzysta  z pom ocy tej Sosnowice. Od dłuż­
szego już czasu otrzym uje m ąkę K raków. O statn io  
zw rócił się po m ąkę Lwów, oraz m iasta kresow e: 
B iałystok  i W ilno.

Za paskarstwo. A leksandra Cybe, w łaściciel­
ka jatk i Nr. 25 w hali na  placu K azim ierza W iel­
kiego, skazana została  za pobieranie cen  n ad ­
m iernych n a  schab i słoninę, przez sąd pokoju 26 
okręgu na  1.000.000 mk. grzywny i  100.000 mk. 
opłat sądow ych z zam ianą n a  3 m iesiące aresztu , 
oraz ogłoszenie w yroku w dw uch pism ach i w y­
wieszenie go na jatce n a  przeciąg 2-ch tygodni. 
Sąd pokoju 13-go okręgu skazał za pobieranie 
cen nadm iernych Jan a  Drzewieckiego, w łaśc. jat­
ki przy ul. Hożej nr. 44, n a  500 tys. mk. grzywny, 
50 tys. mk. opłat sądow ych z zam ianą na jeden 
m iesiąc aresztu , ogłoszenie w yroku w dw uch pi­
smach oraz w yw ieszenie go na jatce na przeciąg 
2-ch tygodni. A nastazja Fabisiak, w łaścicielka 
sklepu spożywczego przy ul. K ruczej 19 za po­
bieranie cen  nadm iernych za chleb, skazana zo­
s ta ła  przez sąd  pokoju 13-go okręgu na 200 tys. 
mk. grzywny i 20,000 mk, op ła t sądowych z za­
m ianą na 10 dni aresztu  oraz ogłoszenie w yroku 
w jednem  z pism stołecznych.

Z komunikacji kolejowej. D yrekcja Kolei Pań­
stw ow ych podaje do wiadomości, że w obec ukoń- 
ceznia odbudow y m ostu przez N iem en pod G rod­
nem, z dniem  20 kw ietn ia  r. b. odw ołuje się n a ­
stępujące pociągi pasażerskie, kursujące obecnie 
pom iędzy W arszaw ą i W ilnem przez S iedlce — 
Czerem chę: posp. N r. 1601 odchodzący z W arsza­
w y G łównej 6 godz. 18.30, osob. N r. 1711 odcho­
dzący z W arszaw y - W ileńskiej o godz. 20.30, 
posp. Nr, 1602 przybyw ający na W arszaw ę - Gł. 
o godz. 8.00, osob. Nr. 1712, przybyw ający na 
W arszaw ę - W ileńską o godz. 13:10. Zamiast po ­
ciągów pow yższych uruchom ia się pociągi n as tę ­
pujące: 1) W  kom unikacji bezpośredniej W arsza­
w a — Zemgale przez B iałystok — W ilno — G rod­
no posp. N r. 1003 W arszawa-G Ł, odj. 0,15, osob. 
Nr. 1011 W arszaw a-W il., odj. 8.30. W szystkie te  
pociągi kursu ją  i w k ierunku odwrotnym .

Pociąg osob. Nr. 1611, odchodzący z dw orca 
W ileńskiego w W arszaw ie o godz. 22.30 i poc. Nr. 
1616, przybyw ający na tenże dw orzec o godz. 7.10, 
kursujące obecnie pom iędzy W arszaw ą i W ilnem 
przez Siodlce — C zerem chę — Lidę, z dniem  20 
kw ietn ia  b ędą  dochodziły do Zahacia przez S ied l­
ce. Czerem chę, Lidę, M ołodeczno.

Porządkowanie placu Saskiego. R oboty ogrod­
nicze, zw iązane z usunięciem  z p lacu  Saskiego 
dw uch skw erów , zostały  już ukończone. Ł adniej­
sze okazy roślinne przeniesione zostały  na inne 
skw ery. U sunięte rów nież zostały  ogrodzenia 
skw erów .

Elektryczne koleje dojazdow e. W  dn. 17 b. m. 
ukonsty tuow ano Sp. A kc. p. f. „E lektryczne k o le ­
je dojazdow e". Zadaniem  now o - pow stałej spółki 
jest budow a w arszaw skich elektrycznych kolei do ­
jazdowych, a w pierw szej linji W arszaw a — G ro­
dzisk —  Żyrardów  i W arszaw a — W ołomin. W  
now ej spółce jest zaangażow any polski i angielski 
kap ita ł. Polski k ap ita ł reprezen tu je  spółka akcyj­
na  „Siła i św iatło" i grupa łódzkich kolei dojaz­
dow ych. angielski — Syndykat B rytyjski handlo­
w o - przem ysłow y. K oleje te  b ęd ą  zasilane ener­
gią elektryczną ze znajdującej się na  ukończeniu 
elektrow ni okręgow ej w Pruszkow ie, należącej do 
tegoż koncernu finansowego.

W ystawa projektów na okładkę książki szkol­
nej obejmuje 311 prac nadesłanych na konkurs 
rozpisany przez Książnicę Polską Tow. nauczy­
cieli szkół średnich i wyższycht zam knięta będzie 
nieodw ołalnie w  niedzielę dn. 22 b, tn., o godz. 5
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. R O B O T N I K "  p ią te k ,  20 kwietnia 1923 r.
Nr.

po pot. Wystawa mieści się w lokalu redakcyjnym 
„Książnicy" przy ul. Wareckiej 14, front I p.

Wolna wszechnica w Łodzi. Po dłuższych per­
traktacjach zostaje w Łodzi otwarta narazie tytu­
łem próby filja Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Warszawie. Chwilowo będą zorganizowane syste­
matyczne odczyty pod nazwą: „tygodni". Defini­
tywnie sprawa otwarcia filji Wolnej Wszechnicy 
w Łodzi ma być załatwiona w czasie ferji waka­
cyjnych.

Budżet szkolny. Budżet m. Pruszkowa w su­
mie 611 railjonów został zatwierdzony przez Radę 
miejską; największą pozycję, gdyż 30% wydat­
ków wyznaczono na szkolnictwo powszechne; pod 
tym względem Pruszków zajmuje w Państwie dru­
gie miejsce po Łodzi.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Odczyt prof. d-ra Antoniego Ossendowskie-
go, Tow. Bratnia Pomocy wyższej szkoły handlo­
wej uprosiło d-ra Antoniego Ossendowskiego o 
powtórzenie odczytu p. t. „Nieznane szlaki pol­
skiego męczeństwa" w sobotę dnia 21 b. m., w 
sali Tow, Hygjenicznego (Karowa 31). Bilety 
sprzedaje księgarnia Gebethnera i Wolffa (Sien­
kiewicza 9, tcl. 34-73) i Kasa teatralna koncer­
towa (Nowy-Świat 65, róg Świętokrzyskiej, tel. 
73-70).

W rocznicę walk nad Nidą. W ósmą rocznicę 
walk nad Nidą odbędzie się dnia 22 kwietnia r. 
b. o godz. 11 rano w lokalu redakcji „Głosu", ul. 
Szpitalna nr. 1, 2-gie piętro, zebranie towarzy­
skie. na które Zarząd Oddziału warszawskiego 
Związku Legionistów polskich zaprasza byłych 
legionistów oraz sympatyków. Historję minionych 
bojów opowiedzą; 1) p. Juljan Keden-Bandrow- 
ski, 2) p. Zdzisława Zyczkowska; 3) p. Medard 
Downarowicz i inni.

Głosy z zaświata? Jutro dn. 21 i w czwartek 
26 b. m„ w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Kra­
kowskie - Przedmieście nr. 66 odbędą się o godz. 
8 wiecz, urządzane przez Warsz. Tow. psycho-fi- 
zyczne dwa, stanowiące całość odczyty, które 
wygłosi czł. tegoż Tow., p. Jadwiga Domańska, 
na temat „Glosy z zaświata?" (medjumizm psy­
chiczny), na których po raz pierwszy można bę- 
będzie usłyszeć o osobistych przeżyciach medjum 
przed i po transie. Na drugim odczycie niektóre 
z transowych poezji zadeklamuje p. M. Kozłow­
ska. W bilety można zaopatrzyć się w „Ossoli­
neum", Nowy-Świat 69.

Odczyt prof. Petrażyckiego. W najbliższych 
dniach wygłosi prof. dr. Leon Petrażycki w auli 
Uniwersytetu warszawskiego (Krak.-Przedmieście 
26/28) wielki publiczny odczyt „O wychowaw- 
czem działaniu prawa, moralności i religji oraz o 
ideałach społecznych — socjalistów i anarchi­
stów".

Zagadnienia dziedziczności w przyrodzie. Pod 
tym tytułem wygłosi odczyt docent uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. Henryk Raabe, dziś, dn, 20-go 
kwietnia, o godz. 8 wiecz. w sali Instytutu głucho­
niemych i ociemniałych (Plac Ttrzech Krzyży 6). 
Jest to pierwszy z cyklu odczytów o dziedziczno­
ści, urządzanych staraniem Sekcji eugenicznej 
Polskiego Towarzystwa walki ze zwyrodnieniem 
rasy.

Ze słowiańskiego Tow. sztuki i kultury. Dziś, 
dn. 20 b. m., o godz. 8 wiecz., w sali Tow. litera­
tów i dziennikarzy (ul. Bracka) dr. Bohumil Vydra 
wygłosi odczyt p. t. „Stosunki literackie polsko - 
czeskie".

Wolnomyślicieistwo czy walka religijna? Pod
tym tytułem odbędzie się dziś, dn. 20 b. m., o g. 
8 wiecz., w lokalu Stowarzyszenia wolnomyśli­
cieli polskich (ul. Królewska 16, I p.) odczyt Jana 
Hempla. Wstęp tylko dla członków i •wprowadzo­
nych gości.

Ze Stowarzyszenia wolnomyślicieli polskich.
Nadzwyczajne walne zebranie warsz. Koła Akad. 
3. W. P. odbędzie się w niedzielę 22 b. m. o g. 7 
wiecz. w I —, zaś o godz. 8 wiecz. w II terminie 
w klubie Akademiczek przy ul. Marszałkowskiej 
nr, 97a.

Z Kola akademickiego krajoznawczego. W d. 
22 kwietnia, t. j. w najbliższą niedzielę, odbędzie 
się wycieczka do Raszyna. Na dzień 29 i 30 kwiet­
nia organizuje się wycieczka do Poznania. Infor­
macje i zapisy — w lokalu Kola, ul. Nowy-Świat 
nr. 21, w bramie, II piętro, w pontedżiałki, środy 
(6 — 8), czwartki, piątki i soboty w godz. 7 — 9 
wiecz.

WYPADKI .
Śmierć w płomieniach 9 osób. W Ozorkowie 

w pow. łęczyckim, przy ul. Cegielnianej nr. 522, 
wynikł pożar z niewiadomej przyczyny w miesz­
kaniu murarza Mikołaja Banasiaka. Spalił się dom 
piętrowy i obora Banasiaka wartości 11 miljonow 
mk. i rzeczy lokatorów wartości 8 miljonów mjr. 
W akcji ratunkowej brało udział kilka straży o- 
gniowych. W dniu pożaru do jednego z lokatorów

Przybylaka, zamieszkałego z żoną, córką i zięciem 
na I piętrze, w jednej izdebce, przyszło 13 osób z 
rodziny i krewnych i z tego powodu urządzono 
suto zakrapiane przyjęcie. Gdy zaczęły palić się 
już schody, domownicy i goście, wszyscy mniej 
lub więcej pijani, rzucili się do okna lub przez ku- 
rytarz na schody, ale z chwilą otwarcia drzwi pło­
mienie buchnęły do izdebki. Część zgromadzonych 
gości nie usiłowała nawet ratować się, trzeźwiejsi 
zaś Jan Majchrzak i  Helena Malinowska — ucie­
kli po palących się schodach na podwórze, oknem 
zaś wyskoczyli: Władysław Majchrzak, Antoni 
Majchrzak, żona jego Marjanna, Wojciech Pizera, 
jego żona Marjanna ś Stanisław Malinowski. Prze­
chodnie lub sąsiedzi wyratowali z płonącego domu 
Weronikę Przybylakową, która po upływie doby 
umarła. Nadto śmierć w ogniu ponieśli: Michał
Przybylak, Stefan Przybylak, żona jego Weroni­
ka, córka Stefanja, syn Władysław, Walerja Kac­
przak, Agnieszka Majchrzak i Franciszek Pietru­
szewski. Wydobyto zwłoki zupełnie zwęglone po 
ugaszeniu pożaru.

Bójka. W domu nr. 12 przy pl. Trzech Krzy­
ży, w mieszkaniu Stanisława Szwarczewskiego 
wynikła bójka między właścicielem mieszkania a 
krewnym jego Józefem Szwarczewskim, podpo­
rucznikiem. Pierwszy odniósł ranę tłuczoną głowy, 
drugi — dłoni. Ranionych opatrzył na miejscu le­
karz Pogotowia.

Wykrycie domu gry. W domu nr. 67 przy ul. 
Chmielnej, w mieszkaniu Stefana Cendrowskiego 
policja VIII komisariatu wykryła potajemny dom 
gry w karty. Przy grze zastano 37 osób, które 
przyprowadzono do komisariatu. W chwili wejścia 
policji gracze pieniądze ukryli. Podczas rewizji 
znaleziono talję kart ukrytych za piecem.

Teatr i muzyka.
QU1 PRO QUO. 

Tere-lere-knku — rewja utworów w 7 obrazach.
Niezmordowana czwórka autorska z Quł pro 

Quo przygotowała nowy, obfitujący w szczery hu­
mor i pomysłowość, program.

Doskonały obrazek prowincjonalny p. t. „I- 
mieniny burmistrza", zgrabna humoreska mieszka­
niowa „Dama z pieprzykiem" (w znakomitem wy­
konaniu p. Pogorzelskiej, Urnsteiną i Pawłowskie­
go), nokturn kryminalny „Prima aprilis", fanta­
styczny taniec gwiazdy (p. Reńskiej) i księżyca — 
wszystko to zadowolnić może najbardziej wymaga­
jącą publiczność.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje numer 
tragiczny „Aniuszka", osnuty na tle stosunków 
carskiej i sowieckiej Rosji. P. Ordonówna, Nowic­
ka, Bodo i Tom zbierają w nim zasłużone oklaski.

P, Szczerzyński nie ma pola do popisu w tym

• u n a l ń ® 'programie — bo duet „w hamaku" razi ca 
ścią melodji i zbytnią monotonnością-

  ■ , 1 M
Teatr Wielki. Dziś „Afrykanka”. W

0 godz. 3 po pot. po cenach zniżonych „Ha
W niedzielę ' wieczorem „Walkirja . j,

Teatr Rozmaitości. Dziś po cenach 
„Marja Stuart". Jutro i w niedzielę wiec*0 
„R. H. Inżynier", kk(,.

Teatr Reduta. Dziś „Judasz", jutro 0. 
duch", w niedzielę o godz. 4-ej po cenach 
łowy zniżonych „Wielkanoc , wieczorem „ jo 
śnieg”. W przyszłym tygodniu premjera dra 
S. Żeromskiego „Turoń". c.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i jutro ,3 a^  
ryci króla". W' sobotę po południu po cenach 
żonych „Kopciuszek".

Teatr Polski. Dziś premjera „Ziemi nic* 
kiej" Curela, Główne role powierzono p.p. V* 
byłko - Potockiej, Junoszy-Stępowskiemu i ^  
dzie Siemaszkowej. Reżyseruje Karol Frycz- 
niedzielę po południu „To, co najważniejsze 
ny zniżone). ^

Teatr Mały. Codziennie „Szkoła kokot - ^
niedzielę po południu „Banco", po cenach z®

nych‘ ..Teatr Komedja. „Komedja" pod nową
cją Arnolda Szyfmana otwiera swoje podwoje
tro, zasilona najlepszemi silami Teatru Pol*k**
1 Małego. Na otwarcie wybrano komedię ,.MU ^  
być moją" Vemeuil'a, w głównych rolach Fet ^  
i Leszczyński, Kamińska i Maidrowiczówna- ^  
niedzielę po południu „Zabawa w miłość", V° 
nach zniżonych. „

Teatr Nowości. Codziennie „Bal w operze • 
Teatr Nowy. Codziennie „Królowa fal ■ 
Teatr Praski. Dziś „Zaczarowane koło"-
Z Filhannonji. Dziś śpiewać będzie Dy®1̂  

Smirnow; będzie to tym razem jedyny "7* 
świetnego tenora w Warszawie. W koncercie * 
żmie udział orkiestra filharmoniczna pod kie® 
kiem G. Fitelberga.

Sport.
Samolot bet pilota 

Dokowano w Etampes próby lotu aerop****T 
bez pilota, przy zastosowaniu fal elektrycz®^
Samolot wzbił się, unosił się w powietrzu i ląd° 
bez przeszkód.

Rada Spółki Akcyjnej
B A N K  L U D O W Y  w W A R S Z A W I E

zaprasza niniejszem akcjonarjuszów na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbyć się mające , _ _____

w sobotę do. 12 maja 1923 b»« o godz. O-ej ppł-
w lokalu banku w  Warszawie pracy ul. Marszałkowskiej Nr. 99 z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie Zarządu za 1922 r.,
3) „ Rady Banku,
4) „ Komisji Rewizyjnej,
5) Zatwierdzenie bilansu i r/ku slrat i zysków za rok 1922 oraz udzielenie pokwi­

towania Zarządowi i Radzie Banku,

6) Podział zysków za rok 1922,
7) Zmiana § 37 Statutu Banku,
8) Powiększenie kapitału akcyjnego Banku o 450.000,000 mkp. nominalnie,
9) Wybory ustępujących 6 członków Rady Banku, ,

10) „  5 członków Komisji Rewizyjnej,
11) Wolne wnioski.W a n i a  t a u q u u w i  i rv .au a i c  u a u i v u ,  /

Prawo do uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu mają tylko ci akcjonarjusze, którzy, stosownie do § 37 Statutu Banku, złożą swoje akcje, lub świadectwa W 
czasowe w kasie Banku w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 99, w Oddziałach Banku: w Łodzi, Andrzeja Nr. 7, w Katowicach, Mieleckiego Nr. 6, najpóźniej do 9 
dżiny 13 d. 5 maja r. b. włącznie, lub też do tego dnia przedłożą Zarządowi Banku zaświadczenie innych instytucji bankowych, iz akcje swe złożyli w kasach tychże. 

Zaświadczenia takie winny zawierać wykaz numerów złożonych akcji oraz wzmianką, iż akcje nie zostaną właścicielowi wydane przed 13 maja r. b.
Co do wolnych wniosków obowiązuje § 44 Statutu.    /

W a r u n k i
dogodne N U  R A T Y

Letnie  
J esien n e  

i Z im ow e  
Gotowe i

O b r a n i a  
P a l t a  

M ę s k ie  
D a m s k ie  

i D z iec ięce
z najlepszych materjalów

K rajow ych i Zagranicznych
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE!

hC E N T R O P O L "
T el. 5 0 9 -8 3 .

P. S. Robotę wykonywa się w własnej wytwórni.

Warunki
dogodne.

Poleca
firma

na obstalunki

w Warszawie, 
ul. Długa Ns 19

N A  H I T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m sk ich
ZŁOTA 2 6 , m . 12. 

tel. 187-65.M. C W E J K O
W szystk im  sz o z e g ó ln ie  u r z ę d n i k o m

d a jem y  na R A T Y
Obiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjalów 

zagranicznych I krajowych. DŁUGA 5 0 j  s k l e p

O krycia i Kostjum y d am sk ie . 
Ubiory m ę sk ie  i d z ie c ię c e .  
Obuwie. M aterjały  btaw atna.

P r \  I C  7  V  I7<i N ie o a la  Nr. 2  
w L O t .  I 1 \  te!. 295 08.

sem l-«.
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA

w Warszawie, Wspólna 17.
Poleca na uroczystości l*go Maja: 

B e z m a sk i H. Robotnicze święto majowe 
C zern ia w sk i T. Polskie pieśni rewolucyjne' 
Hutnik J. Żelazny dzwon 
Jed n od n iów k a  M ajow a  
Śp iew n ik  R o b o tn iczy  P. P. S.
Z w a lk i i p ra cy , wybór wierszy do deklamacji 
P lak at m ajo w y  (kolorowy) art. Rembowskiego

W ysyłka z a  p ob ran iem  p o c z to w e m .

Mk. 240.—
3600.—
2900.—
720.—
720 .-
960.—
500.-

2 powodif zupełnej likwi­
dacji składów towarów bla- 
watnych wyprzedaż

Z
Foksal 1 5  m. 2 ,  parter.

Ł  f .  KOSTKO iM I lek. asyst. 
. szplt. św.

Lazarze Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  1 5 -7 .

I d i i c l u f t  s la ra y tii  foi- 
m iany  i 1 stolarza modelowego

poszukuje odpracę,na stałą 
zaraz

Krotoszyńska fabryka maszyn 
i lejarnia żelaza T. A. Krotoszyn 
Wkp. ~____________ .

Bez przerwy do 9 
wieczór w cdnt- 

Ceny d o s t ę p n e .

A) [horofy nT SŁ  s$ :
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. !0 
przy Wileńskiej.

Gramofmwe ™c,T 'r  Lh
okazyjnie sprzedam. Leszno 41 
m. 14.

farniłnru marynarkowe, sporto- 
11911311111) we. spodnie, saki, je­
sionki w wielkim wyborze, goto­
we i na zamówienia z własnych 
i powierzonych materjalów o 50| 
taniej aniżeli gdzieindziej. Pro­
simy przyiść. obejrzeć — kupno 
nie obowiązuje. Wytwórnia ubio­
rów męskich Sipowski I Majew­
ski, Chmielna 49 m. 5 front (na­
rożny dom przy dworcu głów­
ny mL_________________
fhnrnhll weneryczne. Rzeźączkę LNOiODj leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. Dr. Rozental.

i) Mty.
rum miasta. 
Zielna 4.

ślubne złote, pier- 
— śclonki daje na ra­

ty. Zegarmistrz, Gutmaęher, Smo­
cza 21.

K a td ry  w a ts w e ,  podpinki na 
raty i za gotówkę w pracowni 
Długa 25 m. 11, tel. 504-63.
1 o riaain  zwierząt. Elektoralna 
LCLłcCIIc 18 (druga brama). 2Vj“  
4-ta. Telefon 187-36.

Ma s z y a y  do szycia znane 
„Kasprzyckiego" Tanio—Hur­

towo—Detalicznie—Raty. Skład— 
Warstat: Warszawa, Marszałkow­
ska 153. Zamawiać można li­
stownie.

jedyne źródło dob® ,̂< 
taniego kupna J ef 

limska 19. wprost bramy.

nu. mm.
Wielki wybór. Najtaniej. H ot*

ślusarze (m o n ta ż  ^1 
brabiarek), tra*e jp

pod „Budowa maszyn” do 
klamy Polskiej”, Jasna 10

Pracowaia okryć damskichokryć 
konywa z własnych 
nych materjalów. 
lońska 11—2.

11 -40
I pow

Praga,
 ___  _ 'Cjp
bieliznę do srY /ya

  , ,  oraz szycie
na metry. Robota solidna,
Złota 20. m. 4.________   S ,

Sitnie
we, pończochy, skarpetki, 
wiczki najlepszych gdte'c.l^' 
Ceny fabryczne. Góralski * 
Chmielna 56 — 10, druga h 
parter, wprost Dworca G łó**^/

młodości p rz y w ra c a  
kilku dniach system ^-

djofizjologiczny usuwający 
powrotnie: zmarszczki. * fld®
piegl, czerwoność nosa, '*7? tV
nie włosów, siwiznę. r.
solutnle bezpłatna Chm*®1? cr 
54—5, pierwsze piętro fr 
4 -7 .
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